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Przecież dobito do brzegu, — i jak się 
zdaje przy pomocy Cesarza. Wozoraj bowiem 
ks. Windischgiń z, po bezskutecznej rannej 
ko: turenoyi wspólnej, miał po południu audyen- 
cyę u Cesarza i dopiero odbyta po tej andyen- 
cyi wspólna konferencya doprowadziła do po- 
rczomienia. Lita ministrów zapewne ogłoszo- 
na już zostanie jutro, Wedłag dzienników wie- 
deńskich, ma ona tak opiewać: prezydyum Win- 
diackgreetz, fiuense Pie rev, sprawy wów: efrzne 
Becqaehem, oświste Madeyski, haudel W arm- 
brand, sprawiedliwosci Schoenbo:n, obrona kra- 
iowa  Welsersheimh, rolvictwo Feikenhayu, 
G-licya Jaworski. 

Jednakże należy tę listę przyjmować je- 
szcze z pewną rezerwą, bo byó może, że nim 
ona będzie sankcyonowa0a przez Cerarze i 
ogłoszona w Wiener Złg. nastąpi w niej jakaś 
zaiana. Bobrzyńskiego wykieśliła z listy po- 
dobno lewica, jsko zbyt zamarkowanego w 
kierunku katolickim. Wolała więc Madeyskie- 

o. Wszystko to jednak są twierdzenia wie- 
deńskich dzienrików, ra które żadnej na sie- 
bie nie bierzamy odpowiedzialności. 


Bardzo ciekawą, ale nieprawdopvdobną 
wiadomość podaje Figaro. Według inf.rmacyi 
tego pisma, rozpoczęły się już rokowania dy- 
plomatyczne o pierwszy rozbiór sułtaństwa ma- 
rokańskiego. Anglia ofierowała podobno m:.- 
dryckiamu rządowi swe zezwolenie na zabór 
przez Hiszpanię całego wybrzeża afrykańskiego 
od Aìgieru do Ceuty, leżącej naprzeciw Gi- 
braltaru, oraz sam Gibraltar oddaje Hiszpanii, 
wzamian zaś żąda dla siebie stolicy marokań- 
rkiej Tangiere ze spornym kawałkiem ziemi i 
zawsze wolnego przepływu przez cieśninę, łą- 
ozącą morze Śródziemne z Atlantykiem, przy- 
czem ta cieśnina stałaby się pod względem 
międzynarodowym tem w rękach hiszpańskich, 
ozem Dard'nelle i Bosfor są w rękach ture- 


ckich. Notujemy tę wiadomość jedynie dia-- 


tego, że skoro sprawa marokańska zaczyna 
przekształcać się w międzynarodową i zawi- 
klaną, to obowiązkiem dziencika jest regectro- 
wać wszystkie pogłoski. 

Zajmujące szczegóły o stania rzeczy nA 
afrykańskim brzegu podał hiszpański marsza- 
łek Matinez Campos w rozmowie z pewnym 
Niemcera, który przywiózł 10.000 karabinów 
Mauńtere, Obsiziowauych przez rząa maarychi 
w niemieckiej febryce Loewy'ego. Wedle rela- 
oyi tego Niemce, umieszczonej we Frankfurter 
Z .. marszałek mówił: „Nietylko Kabylowie, 
zamieszkujący nadbrzeżna dzikie okolice, ale 
cała ta część rołnocnej Afryki podnosi się prze- 
ciwko Hiszpanii. Fanatycy gloszą wśród wrzyst- 
kich plemion święią wojnę z giaurami. Dotych- 
czas chwyciło za brań mie więcej jak 80 ty- 
sięcy Kubylów, lecz jestem przekonany, ża nie- 
bawem ta liczba mcże się zwiększyć do pół 
miliona. Rozporządzamy teraz pod Melilią ośmiu 
tysiąctmi żołnierzy; jest to stanoówozo za mało; 
trzeba co rychlej powiększyć ten korpts naj- 
mniej do 20-iu tysięcy i zgnirść Kabyłów, za- 
nim się podniosą Inne plemiona. Gdyby ode- 
mnie rależeło, tobym odrazu rzucił va afry- 
kański brzeg crłą naszą p lową armię, ti. |. 
90.000 żołnierzy i przeszedłbym jek burza 
z końce w koniec wybrzeża. Może mi kto po- 
wie, ża nie jesteśmy należycie uzbrojeni? Za- 
pewne -- do wejny europej*kiej! Ale z > au- 
rami damy sobie radę starermi iglicówkami, 
zwłaszcza, że już mamy 10.000 mauserówek 
z iabryki Loewy'ego. Ale prawda: w naszym 
skarbie pustki, nowych podatków naród nie 
zuiosie, e wyekspedyowanie dziewięćdziesięciu 
tysięcy żołnierzy będzie kosztowało około stu 
milionów franków, licząc, że wojna potrwa tyl- 
ko kilkansście dni. Jednak, mojem zdaniem, 


Przez 
CARMEN SYLVĘ 
(Ciąg d: lezy). 
21 marca. 
— Póidż Janie! choćźmy do Shenklinu o- 
bejrzeó kaskadę. c , 

Głos mojej młodej żony, jak wiatr zacho- 
dni, zdmuchnął płomień mego serca. chowa- 
łem szybko te kartki. Ale jej bystry wzrok 
dostrzegł je, a twarz przybrała wyraz inżwi- 
zytorski. 

— To ty piszesz 
pokażesz ? n 

— Nie mogę nigdy pokazywać nie niedo- 
kończonego; to, jakby mnie żywcem obdzie: 
rano ze skóry. 

— Takem się cieszyła, że będę mogła dzie- 
lió twoje prace, że zostanę twoim sekretarzem! 

— Jestem nieśmiały, jak pensyouarka, no- 
Iro, jak skrzypek, jeżeli chodzi o moje 

ziela. 

— Odzwyozają cię cd tego. Nie miałeś do- 
tąd nikogo, komabyś mógł zaufać. ; 

Drżałem z gniewu i niecierpliwości;— cd- 
powiedziałem bardzo łagodnie: „Tak, kochanie“, 
1 włożyłem kapelusz. 

Ślicznie wymawia swoim akcentem an- 
gielskim „Janie“, — sle mnie to irytuje. Wy- 
wołuję w pamięci melodyjny i tkliwy akcent, 
jakim mówiła Lavinia, upejając mnie wzrc- 
kiem: „Janinc!* — nie mogła inaczej wymó- 
wić mego imienia. 

Ach! Lavirio, jekżem ja cię szalenie ko- 
chal! Nie byłabjś nigdy występną, gdybym 
był został przy tobie! Miałaś krew taką szls- 
chetną a taką burzliwą pod tym pozornym 
spokojem, tą harmonią rabkówi temi powieka- 
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można liczyć na ofiarność narodu. Przecież 
nie wezwano do składek, a już Barcelona ofiarc - 
wała milion franków, zaś Madryt, Bilbao, Sewilla, 
Malaga, Saragossa oświadczyły, że dadzą 
prawie tyle. Na wezwanie do ssładek ode- 
zwełyby się wszystkie miasta i wsie maSze, 
wszyscy bogaci i ubodzy. Gdyby tedy skarb 
państwowy musiał do kosztów wyprawy do- 
łożyć jakie 30 mihonów franków, byłoby to 
drobnostką, zwłaszcza w obec wielkich zy- 
sków zwycięzkiej wyprawy. Musimy silnie 
stanąć ur afrykańskim brzegu, jeśli chcemy 
utrzymać bodaj to, vo już tam posiadamy. 
A wie pun dlaczego? Zarazem wytłómaczę 0- 
waimis rozporządzenie .żądewe, przyjęte tak 
nieprzychyluie, a jeduak zupełnie racyonalue, 
orzekające zaš, że z pola działań woj:nnych 
wolno dzievnikom ugłaszuć tylko te wiado- 
meści, która nadchodzą rządowym kablem z 
z Melilli do Almevyi. Cała publicystyka na- 
dza w jeden gios zawołała : „po co to ? ozyż 
Maarowi» czytają nasza dzienniki ?* A wła- 
Śnie, žo czytają. Tizaba wiolzieć, że w ca- 
łym Marokku, zwłaszcza zaś w nadbrzeżnej 
części, wszyscy rozumieją NASZ język. Otóż 
w Tangierze od lat kilku wychodzi po bi- 
szpańsku dziennik, zapełniony od początku do 
końca „rzedrukami z naszych pism o wszyst- 
kioh prawdziwych i urojonych niedostatkach 
| naszej armii, orgasizaoyi jej, broni, dysey- 
| pliny itd. Ów tangierski dzienvik' wydaje angiel- 
«ke spółka handlarzy broni i rozrzuca go między 
| Mutrarai, którzy zatem dowisdują się, że je- 
bezradni, słabi, niezdolni do poważnej 


j steemy 
walki. Jednocześnie płatni agenci angielskiej 
| spółki, xóżni derwiaze i prorocy wciąż propa- 
|gują świętą wojnę. Maurowie wedy, zachęcani 
| przez derwiszów do wojay, a nuczytawszy 
| się o naszej nieudolności, chętnie kupują broń 
— i interesa angielskiej spółki idą świetnie. 
| Trwa to cd lat kilku i nareszcie objawiło się 
|uspsdsiu na Melillę. Nie: chcę obwiniać na- 
szej prasy, ule n.nszę przyznać, że gdyby nie 
jej zbytnia pochopność do krytykowania naszej 
wojskowości, to możeby Maurowie nie powa- 
żyli się nas zaczepić. Dziennikarze mieli za- 
pewne najlepsze chęci, ale oddali ojczyźnie 
niedźwiedzią usługę”. 

Możnaby to samo powiedzieć o każdej 
innej iramie, zbyt pochopnej do trąbienia o 
wszystkiem i najczęściej przesadzania gwoli 
sensącyi. Służba pubiicyrtyczna, pojęta ro- 
zumnie i spełniana patryotycznie, bardzo czę- 
sto wymaga mulczenia, bo jak powiedzieł 
Mickiewicz, SĄ prawdy, RtOrS Się Mowi W Za- 
ufaaiu tylko przyjaciołom, a są i takie, których 
się nis mówi nikomu. 


R'syjsko-niemieckia vkłady o traktat han- 
dlowy, przerwane w końcu października, znów 
niebawem się zaczną, bo rosyjscy delegaci już 
otrzymali nowe wskazówki z Petersburga. Dal- 
aze powodzenia układów zależy cd ustępstw 
z taryfy z 1891 r., na jakie teraz zapewne zgo- 
dscno się w Petersburgu. 
pierwsza w zzeregu wojowniczycb, jest znacznie 
wyższa od autonomicznej, którą przed tym ro- 
kiem uważano w Rosyi za zupelnie dostdte- 
cang dia ochrony własuej fabrycznej produk 
oyi. Teraz przypuszczają w Niemozech, że ca- 
rat dlatego tak nadzwyczajnie podwjżźszał ia- 
r: fe, aby mógł przy układach czynie dość wiel- 
kie wtąp:twa, 8 jodusi zawrzeć trakiat na Wa- 
runkaok korzystniejszych, má przedstawiała 
dawa mutonomiczna taryfs. Idzie więc teraz 
o to, jakie ʻo sy «wa estępstwa. Muszą zaś bjó 
wielkie, jeśli w ogóle ma być traktat zawarty, 
bo ostatnie wybory do sejma praskiego wska- 
zuja, iż ludność królmstwa pruskiego jest sta- 
nowczo przeciwna traktatowi na warunkach 
chcć trocbę uciążliwezych dla Pius, miż 1stnia 
ły dawniej. Okazał» się mienowiwe, że iylko 
rząd niemiecki, ze względów ra politykę za- 
graniczną, stera się o traktat, naród zaś, dba- 


| mi, podnoszącemi się zwolna w cieniu du- 
*mnych brwi. 

Opewiem wszystko spokojnie, jak o kimś 
innym, zamiast jątrzyó obu rękoma starą 
ranę... 

Lavinia była sierotą, wychowaną w kla- 
sztorze włoskim. Wychowanie to byłoby mo- 
| glo wyrządzić jej wiele złego, gdyby na czele 

ulasztoru nie stała kobieta niepospolita. Ta 
kobieta zasługiwałaby na osobną książkę, 
| Streszczę tu tylko to, co mi opowiedziała La- 
vinie. 


Młoda jeszcze, ukrywała pod welonem 
włosy, jak śnieg białe, gdyż w ciągu jednej 
nocy i jednego dnia patrzyła, podczas zarazy, 
na sinierć męża, ojca i pięciorga dzieci. Co 
straszniejsze jeszcze, dręczyły ją wyrzuty, że 
ich ziedość kochała, gdyż serce jej na czas 
pewien odw óciło się w mną stronę. Zdawało 
jej się, że tylko w klasztorze zdoła położyć 
temę tym strasznym cierpieniom i odpokuto- 
wać zu swe winy, 

Ta kobieta —11'» zrozumieć naturę taką, 
jak Lavinii. M. ewczyna chciała przy- 
wdziać welon, //5 silieni przeniknęła zapał 
młodociany, p -:ywający wielkie burze, 1 o- 
parłs się temu z lagoduą powagą, „ Wiedziała, 
może z własnego doświadczenia, jak trudno 
jest wyrzec się życia i samej siebie. Przeszła 
przez wszystkie udręczenia 1 nie złamała się, 
przetrwała wszystkie śmierci 1 serce jej nie 
skamienieło, — to też znała znakomicie dusze 
ludzkie. 

Młoda dziewczyna, wylewając łzy gorące, 
wyrwała się z jej objęć, by pojechać do Sor- 
reato z siostrą i szwagrem. Towarzyszyłem 
tam matce i chorej siostrze; tam ją poznałem. 
Od pierwszego spotkania uległem jej władzy; 

inaczej stało się z moją matką. 


Owa zaś taryfa.. 


jąc jedynie o swe ekonomiozue interece, woli 
nie mieć traktatu i dlatego przeciwnikom jego, 
konserwutystom, powierzył 149 mandatów, czyli 
powiększył ich liczbę o 16, a zastę» postępo- 
wrców, bezwzględnych zwolenników traktatu i 
zuiesienia ceł »bcżowych, zmniejszył z 29 ciu 
na 20 mandatów, Postępowcy zdobyli mandaty 
tylko w Berlinie, Wrceławin i pera innyeh fa- 
bry:zny:h miastach, t. j. tam, gdzie robocza 
ludneść ma zmysł tylko da taniego chluba, na- 
tomiast w zysthie wiejskie i małomiejskie man- 
daiy stracili co do ostatniego. Nawet jensrał 
ich Eugeniusz Richier przeszedi dv sejmi z Ber- 
lina, bo w swym dawnym okręyn hageńskim 
stracił wszelki kredyt. 

Agreryusze niemieccy do” udzą, że mapró- 
żno starać się o rosyjską p zyjsżń kosztem 
strat ekonomicznych, bo R'ssagaż bezpowro- 
tnie stracona dla Niemiec, jako życzliwa siła 
polityczna. Przeciwnie ona ; hnie nienawiścią 
prawdziwie narodową, tylko bamowaną niechę- 
cią cara do wojennych hazardów. Czem społe- 
czeństwo mioj wylteztałcone, tam wszelka pra- 
pagenda dziennikarska dnieła na nie potęźniej 
O0.6ż ta propaganda w Rosyi zrobiła z narodu 
zaklętego wroga Niemiec. Świadczy o tem fekt 
następujący : zaprojektowano w caracie zbierać 
składki publiczne na dzwon nishywałej wiel- 
kości, który darować Fraucyi, aby z dzwonni- 
cy kcścicła paryskiego Notre Dame wydzwa: 
mial sojusz republi*i z carstem. Niełatwo bę- 
dzie ten olbrzymi dzwoa przewitżć koleją, je- 
szozge truaniej moczem, ale „rosyjskie uczucie 
wzdryga sią na ramą myśl, że ten święty dar 
może być Syrofenowany samą podróżą przez 
ziemia trójprzymierza*. Więc dzwon, jeśli bę 
dzie zrobiony, pojedzie morzem, Dowoczi to 
rzeczywiście aż śmiezznej niechęci do Niemiev. 


Paryskis dzienniki opisują naazpują y Wy- 
padek, bardzo przydatny do charakterystyki 
dążeń socyalistycznych : 

Na bulwarze Voltairea zgromadzili się 
rekruci z całego okręgu. Urzędnicy gminni od- 
dawali ich komisyi asenterunbowej, a tymoza- 
sem gromada socyalistów pod kierankiem de- 
putowanego do parlamentu Toassaizia i radzcy 
miejskiego Webera nauczała rekratów, jak się 
msją zachowywać w wojsku. Więc mówil 
Tousssist: „Pojęcie cjozyzny jes. wyraysłem 
głapoów, oddawanie za nią zyvia — idyoty- 
zmem, służba wojskowa — poiłości4ą., Byłoby 
najlepiej, żebyście uciezah z pułków, to jednak 
dość srudne 1 niebezpieczne w 10m, mikczemnio- 
NEM 81046 +BLUÓWIE KAJILAIEJÓ? , No pow waszą 
osłoną chce żyć wygodnie i dlatego traktuje 
dezertrów jak zbrodniarzy. Radzę, wam tedy 
pogodzić się z losem, ale równocześnie przy- 
gotowywać zemstę: nauczajcio waszych towa- 
rzyszy, 26 nie gdzieś za granicą, ale tu, w 
kraju, znajdują się jedyni wregowio ludu“. W 
tym sensie długo prawił pen deputowany, po 
nim zaś radzca Weber tak przemówi: „Nie- 
stety, istnieje tak zwany obowiązek siużby 
wojskowej, pogcdzić się z tem musicie, lecz 
czyńcie przynajmniej, jak ja rcbwem, gdym 
musiał dźwigać karabin: wszedłszy do koszar 
powiedźcie sobie: oto, wnste mieszezuchy, ka- 


pitaliści, aby mogii tonąć w rozęuście, jeść 
smaczno, Spać na pierzatych, spędzili nas 
do tych nószar i stąd każą wam strzedz 


ich wygód. Na kilka la; zrobi nas głupiem 
bydłem 1 całą naszą godność ludzką, wszyst- 
kie vasze prawa obywatelskie wyrzucili za 
drzwi. Więc dobrze! Tak zwanej dyscyplinie 
będziemy ulegali tylko pozorńie. isędziemy 
wierni LaSŁym zssadom socyalistycznyła i o- 
tworzymy Oczy naszym towalzyszom na kray- 
wdy, kiórych lud dcznaje od wielkiej spółki 
kapitalistycznej hołoty, zwanej zpołeczeństwem. 
Propagajcie socyalizni! Mówcie wszystkim to- 
warzyszom, że to hańbą jest walczyć z ro- 
botnikami, walczyć x braćmi na ulicach. Niech 
was nie obałamuci jekaś wierność sztandarowi. 


Pewnego wonnego wieczora o zachodzie 
słońca, ukazała się Lavinia obok nas na bai- 
konie; patrzyła na morze i oczy jej, zdawała 
się, wchłaniały ostatnie promienie Piękność 
jej chwyciła mnie za serc; byłbym ohcisł 
rzacić się ku niej, a mie śmiałem odótchnąć, z 
obawy, żeby się nie poruszyła. Siostra moja 
zakaszlała; Lavinia zwróciła wzrok na nas z 
wyrazem sympatyi, który ją jeszcze piękniej- 
szą uczynił. Potem moja siostia mówia o jej 
wykwiatnej toalecie. Nie wiem, jak byia u- 
brane; wiem tylko, że roztaczała urok uiepu- 
konany; czuję jeszcze olepie spojrzenie tych 
wielkich oczu w podłużnej oprawie. Widocznie 
przypatrywałem jej się bardzo badawczo, bo 
zarumieniła się nagle i znikła z balkonu. 

Zapoznaliamy sią niebawem. Siostra jej 
była masa, pulchna, żywa, zajęta dzieckiem, 
gdy szwśgler, zdawały się, był nadewszystko 
zajęty Laviniąy, Odwiedzałem 1ch często w ich 
wil i wałem sią chęinie przyjmowanym go- 
ściem. Macka moja była z tego niezadowolnio- 
ua. Uważała młodą dziewczynę za kokietkę 1 
chętnie przyjmując% zaloty szwagra; nie choisis 
w żaden sposób przyjmować jej u siebie ani 
zawiązać stosunków z tą rodziną. 

„Pewnego dnia przyjechalem konno do 
willi 1 zastałem ją puscą. Z przerażenia serce 
bić mi przestało. Obiegłem wszystkie pokoje. 
Wszędzie cisza, ślady nagłego wyjazdu i mie- 
porządku, którego tam nigdy nie dostrzegiem. 
Otwierałem drzwi jedne po drugich, — WSZę- 
dzie pusto. Zblżyłem się do biurka, by upe- 
wnió się, czy nie ma jakiego bileciku, pozosta- 
wionego dls mnie, gdy rozległ się sa schcdach 
a potem w pokoju odgłos kroków lekkich i po- 
wolnych. Ukazała się blada, jak anioł zagnie- 
wany, z oczyma bez promienia, z ustami zaci- 
śnięcemi, Nie podniosła 06zu, lecz milcząca, 
skierowała je na mnie. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Miasłowski. 


JUZ 


Zachód 4 


n n 


| 
Czem bowiem jest ten sztandar z niezrozu- 
miałemi dla was godłami? Niczem, jeno szma- 
tą" it. d. 

Obaj ci wichrzyciele byli w szerfach — 
jeden deputowanego, drugi radzcy miejskiego 
— więc byli nietykalni. Policyanci z nszano- 
waniem asystowali im, jako dygnitarzom. A te- 
raz ministrowie łamią sobie głewy nad pyta- 
niem: co zrobić, żeby się nie powterzała taka 
propaganda ? 
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Poznań 7 listopada. 

(5) W ciężkiem położeniu, w jakiem się 
znajdujemy obecnie, chciał nas widocznie P, 
Bóg pocieszyć, dając nam tak świetny rezultat 
wyborów, o jakim wcale marzyć nie mogliśmy. 
Kiedyśmy przy ostatnich wyborach do parla- 
mentu przeprowadzili aż 18 posłów, każdy 
wzdycuał smutnie i mówił: mój Boże, tem do- 
tkliwszą będzie porażka przy wyborach do sej- 
mu pruskiego, przy których da nam się dopiero 
w całej pełni uczuć wpływ działania komisyi 
kolonizacyjnej. Obawiano się i liczono prawie 
na pewno, że stracimy okręg gnieznieńsko- 
witkowski, gdzie obierany bywa jeden poseł, i 
i okręg wągrowiecko- mogiimeko- źniński, gdzie 
przechodzi dwóch deputowanych. Na szozęście 
obawy okazały się bezpodstawnemi. W gnie- 
źnieńsko - witkowskim wybrano 123 Polaków i 
121 obcych; zdaje się, że z tych ostatnich nie 
stawili się wszyscy, gdyż jak telegramy dono- 
szą, zwyciężykśmy tam dzisiaj większością 3 
głosów. W okręgu wągrowiecko - mogilnicko- 
żnińskim odnieślismy świetne zwycięstwc; nasi 
posłowie Brodnicki i Rożański otrzymali po 
230 głosów, kandydat niemiecki tylko 173, 
zwyciężylismy więc blisko 60 głosami więkazo- 
$ci. Ciekawa rzecz zaszła przy wyborach w Gnie- 
źnie. Pisałam wam, że p. Dobrowolskiemu udało 
sią w ostatniej chwili za pomocą różnych ma- 
newrów przeprowadzić p. Szczaniechiego, któ- 
rego dawny jego powiat odrzucił, jako kandy- 
data w Gnieżnie, chociaż okręg gnieznieńsko- 
witkowski wybrał sobie na posła ka. dr. War- 
tenberga i zyskał jego przyrzeczenie, że man- 
dat przyjmie. Takie traktowanie per non sunt 
życzeń powiatowców oburzyło do giębi obywa- 
telstwo gnieznieńskie i witkowskie, a musiało 
ono wystąpić energicznie wobec komitetu pro- 
wincyonalnego, gdyż nagle duwiedzielismy się 
dzisiaj, Że do sejmu wybrany zoatał w (łnmie- 
kwe ks, dr. Wartenberg, jaskolwiek komitet 
Į ayyor any, ogiurit był w sobotą, że kam- 
dydatem na Grmiezuo- Witkowo jesu. p. Kwroir 
Szczaniecki. Na tak dotkliwą kięskę narazil 
się komitet prowincyonainy niepotrzebnie zu- 
pełnie, jedynie aby zadowolnić ambicyę p. Do- 
browolskiego, któremu zawsze jeszcze zdaje się, 
że jak dawniej rządzi Księstwem i moża we- 
dług wcli kreować posłow. Pan Szczanieoki 
byłby też zrobił lepiej, gdyby po doznanej we 
wstępnym boju porażve zamknąć się był w za- 
ciszu domowem, zamiast szukać nowych gazów; 
może go ten bezkrwawy epizodzik wyleczy 
w adoracyi dla poznańskiego Mogoła. 

W Poz.aniu chciehśmmy dopwvmódz do 
wyboru konserwątyście Nuthusiusowi, żądając 
za to poparcie w (Gnieżnie 1 i posła w obor- 
nieko-poznańskim (wiejszim) okręgu. P. Natnu- 
sius i inni godziii się na ten kompromis, ale 
stanął pizectwko nim okoniem dyrektor nowej 
landszafiy, p. dr. Standy 1 popsuł wszystkie 
szyki. Nie było imnej rady, tylko połączyc się 
z wolaomyślnymi, którzy nam vprócz poparcia 
w (Fuleżuie 1 « posła w Oborniekiem przyrzesii 
nadto 2 radziów miejskich przy najblizszych 
wyborach do ady miejskiej. Woinomyśluni zy- 
skali pizez to cgromnie, a Konierwatyści gorz- 
ku odpokutowali za swój szowinizu; wolno- 
myślni przesz w Poznaniu samyw, gdzie my 
Polacy przy dzisiejszych wyborash wstrzyma- 
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posła w okręgu Obornik, Poznań wschodni i 
Poznań zachodni, gdzie mieli tylko 30 głosów, 
Polscy 230, a konserwatyści 216, w skutek 
kompromisu wybrano tutaj Polaka _ dr. Dzio- 
robka Lecna, adwokata ze Sremu i wolnomyśi- 
nego sędziego Czwalinę z Poznania. N. B. Pan 
Dziorobek jako adwokat nie miał'ochoty jechać 
do Berlina, i dla tego przyjął kaadydatnrę z 
Obornike, sądząc, że tam nie przejdzie. Stało 
się inaczej i p. dr. Dziorobek nolens-volens be- 
dzie musiał wyruszyć do Berlina. 

W okręgu orem-Sroda-Września wybrano 
ks. Wawrzyniaka, X. Szumana i Józefa Głę- 
bockisgo 3/0 głosami. Przeciwnicy otrzymali 
97.  Ktotoszyn-Szczecin-Jarocin-Pleszew my- 
brały X. prałata Jażdżewskiego i p radzcę 
Stanisława Mottego 385 głosami; przeciwnicy 
otrzymali 135 głosów. Grrodzisk-Nowy Tomyśl- 
Kościan-Smigiel wybrani: dr. Jan Żółtowski i 
szambelan Cegielski 364 głosumi przeciw 132. 
Ostrów-Od :laGów-Ostrzeszów-Kępuo wybrały pp. 
dr. Mizerskiego i Władysława Jezykiewicza 
350 głosami przeciwko 100. W Prusach za- 
chodnich wybrany w Lubawie Leon Czarliń- 
ski z Zakrzewka, w Brodnicy Leon Czarliński 
z Zakrzewka 9 głosami większości, a więc 
dwukrotnie wybrany.: Niewątpliwie zatrzyma 
p. Cz. mandat w Brodnicy a nowe wybory 
nastąpią w Lubawie, gdzie zwycięztwo nasze 
jest pewna. W Copotach (Wejherowo-Puck) 
wybrani X. kan Neubauer i prof. Sehróder 
280 głosami p“zeciwko 136, Na Górnym Szląz- 
ku wreszcie przeszedł w ściślejszych wyborach 
major Szmula. 

W ostatnim numerze urzędowego dziaa- 
uika kościelnego znajdujemy wiadomość, że 
Ojciec św. przyjączył na życzenie X. arcybi- 
skupa Stablewskiego probostwo krobskie do 
dochodów arcybiskupstwa gnieźnieńskiego i 
poznańskiego. Probostwo krobskie należy do 
najlepiej udotowanych benefictiów w Księstwie 
i posiada bardzo piękay dom mieszkalny. To 
też będzie ono służyło za rezydencyę letnią 
naszemu prymasowi; zamiast proboszcza będzie 
odtąd w Krobi fangował tylko administrator. 
Ostatnim proboszczem krobskim był świeżo 
mianowany kanonik gnieżnieński X. dr. Dzie- 
dziński, dawniejszy profesor seminaryum du- 
chownego w Poznaniu. 


Proces lichwiarzy i szulerów. 


Hanower 2 listopada. 
(_ mmizteregowenia jakis w dalszym ci.gu 
udzi we wyzysk WATYGEROŃ LULHSZYJ i- 
drtści wielki proces lickhwiarzy i szalerow, to- 
czący się od dni kilkunastu w Hanowerze, 
skłoniło mnie do udania się do stolicy byłego 
królestwa Weliów, aby przypatrzyć się na miej- 
seu bohaterom smutnej tej sprawy, Kilkogodzinna 
podróż z Berlina do Hanoweru nie jest zbyt 
przyjemna. Pociąg toczy się przez dobrze u- 
prawną, lecz jednostajną i nużącą wzrok oko- 
licę. Ciesawsze już były rozprawy, jakie pro- 
wadzili ze sobą moi towarzysze podróży. Głó- 
wnym przedmiotem rozmowy był naturalnie 
proces iichwiarzy i szulerów. Ped względem 
jednak poglądów na tę sprawę panowała zasa- 
dnicza sprzeczność zdań. Gdy bowiem jedni 
piorunowali na lekkomyślność i naiwność ofi- 
cerów, pozwalających się obdzierać w tak ha- 
niebny sposób, drudzy niemnie energicznie 
stawali w obronie ofiar, a potępiali wyłącznie 
wyzyskiwaczy. Wywiązała się z tego namię- 
tna dyskusyw antisemicka, która doprowadzi- 
laby nie wiadomo dokąd, gd;by pociąg nie ga- 
trzymał się na miejscu przeznaczenia. Dzięki 
uprzejiności jednego z kolegów berlińskich, 0- 
trzymałem kartę wejścia na posiedzenia sądo- 
we. Nie było to rzeczą wcale łatwą. Kariy te 
przy ogromrym na nie popycie publiczności, 
rozdano bowiem prawie wszystkie luż w po- 


£ 


liśmy się solidarne od głosowania i zysxali 1 | czątkach procesu. 


— Levinio! droga Lavinio! 
Cofnęła się. 
— Czy pan wiesz co się stało, czy też przy- 
bywasz tutaj, niewiedząc ? 


— Na miłość Boską, jakież nieszczęście spa- 


dło as was? 

— Pan nie wie? Powinuam tyła się domy- 
śleć; inaczej pan byś nie przyszedł, 
Ale, cóż się stało? 

— Moja *iostra wyjeckałą nagle z dziecziom, 
— rzekła młoda dziewczyna głosem głębokim, 
jednostajnym, — bo sądziła, że jej mąż i ja... 

Nie mogła dokończyć i ukryła twarz w 
dłoniach. 

— I rzuciła panią na pastwę oszczerstwa 
biedne dziecko, co z8 okrucieństwo ! 

— Szwagier pojechał niezwłocznia za nią. 
Ja, zosiają, — dodała opuszczejąc glows i rẹ- 
ce, jak skazany, który nie choe się bronić prze- 
ciw pozorom. 

— Pani nie przypuszcza chyba, ża będę wie- 
rzył tym nędznym plotkom; że panią będę 
mniej szanował, bù sama i opuszczona? Pani 
ma widoczbie bardzo smutne mniemanie o mnie? 

Piękna jej głowa pozoztąła pochylona; pro- 
mienie, wpadające z ogrodu, $grały na jej isnią* 
cych włosach. 

— Odejdź pan! T.zeba, żebym umiała zno- 
sió mój los sama. 

Zelela się łzami; upadła na kanapę. Ła- 
two odgadnąć, com jej mógł powiedzieć; nie 
pokuszę się o powtórzenie tego. Mówiłem jej 
o mojej miłości, zapewniałem, że była mi swig- 
tą w swojem opuszczeniu, że nie neleży mnie 
się obawiać.. słowem wszystko, eo człowiek 
hoaorowy może w podobnym wypadku mówić. 
Była to godzina nieporówranej słodyczy; ta 
szlachetna dziewczyna, która się uważała za 


zgubioną, wspierała się na mojej tkliwości, by 
się podnieść. 

Cała służba ją opuse'ła, z wyjątkiem sta- 
rej Marzynki, która, pomimo wszystko, pozo- 
stała jej wierną. Musiałem przekonywać ją dłu- 
go, by zachciała nareszcie uwierzyć mi 1 za- 
ufać. Co chwila ogarniała ją ponownie obawa, 
trwoga, miażdżące uczucie, że jest na zawsze 
napiętnowana bańbą. Nie mogłem znieść wi- 
doku takiego upokorzenia mego bożyszcza. Raz 
zdarzyło mi się, że po bratersku położyłem 
dłoń na jej czole; zaczęła drżeć tak gwałto- 
wnie, że cofaąłem rękę, wzruszony, saiu prze- 
jęty strachem i szacunkiem, jak lewita, doty- 
kający naczyń świętych. 

Odtąd przy:hodziłem codziennie i zasta- 
wałem ją odważną i silną w tej samotności, 
Nie bała się nawet zbójców, jakkolwiek nie 
miała innych opiekunów, prócz Marzynki i ma- 
łego ogrodniczka, a do obrony dwa pistolety. 

Moja matka przez długi czas nie domy- 
ślała się niczego, gdyż stan mcjej siostry po- 
gurszał się coraz bardziej. Gdy dowiedzisła się 
o wszystkiem co zaszło, uniosła się strasznie! 
Oświadtzyła mi, że, jeżeli chcę, by umarła ze 
zgryzoty, to mam się ożenić u tą istotą; że 
wolałaby stokrcć, bym wybrał jaką służącą, 
uczciwą dziewczynę, niż kobietę, którą wszyscy 
wytykają palcem W kilka dni późnie, Zeza- 
domiła mnie, że choroba siostry robiła takie 
postępy, iż lekarze uważali, że powietrze w 
Surrento nie jest dość ciepłe; radzili Egipt. 
Nie wierzyłem. Uniesiony gniswem wyobraża- 
łem s.bie, że porozamiała się z lekarzami, aby 
mnie oddalić od Lavinii. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Jesteśmy więc w sali sądowej i z samej 
natury rzeczy rzucamy wzrokiem na ławę o- 
skarżonych. Wzrok ten zatrzymuje się naj- 
pierw na pozasłużbowym rotmistrzu, baronie 
von Mayerinck, podobno potomku starożytnej 
rodziny szlacheckiej. Antisemici jednak wy- 
kryli na podstawie nie wiadomo jakich danych, 
Że oskarżony Mayerinck pochodził, eo prawda, 
ze starożytnej rodziny, lecz żyćowskiej, że 
dziad jego nazywał się po prostu Mayern, a 
dodatek „inck,* pospołu z tytułem barona, o 
trzymał od ówczesnego króla banowerskiego 
za bardzo niejasne usługi. W każdym razie 
nic nie przypomina żyda w tym bohaterze 
skandalicznego procesu. Oskarżony Mayerinck 
jest wysokim, okazałym m żczyzną, w którym 
ra pierwszy rzut oka poznać byłego wojsko- 
wego. Okryty wielkim, szarym płaszczem, 
wkracza na salę sądową; towarzyszący mu do- 
zorca więzienny zdejmuje mu płaszcz z ramion 
i zawiesza w sąsiednim pokoju. Mayerinck za- 
siada na ławie pomiędzy oszarżonymi Fahrlem 
i Samuslem Seemanem. Nie wdaje się ze swy- 
mi towarzyszami w Żadne rozmowy; od czasu 
do czasu zwraca się tylko do swoich obrońców. 
Zresztą zachowuje zdumiewający spokój i krew 
zimną, odbijającą od nerwowych ruchów reszty 
oskarżonych, samych żydów. Z zewnętrznego 
pozoru najprzyzwoiciej jeszere wygląda główn 
herszt tej szajki lichwiarzy i szulerów, ży 
węgierski, mówiący po niemiecku łamanym ję- 
zykiem, Fahrle, wysoki, tęgiej tuszy pan, złysą 
głową i potężną szpakowatą brodą. Towarzysze 
przedstawiali ofiarom, które obdzierać zamie- 
rzali, swego herszta jako radzoę handlowego. 
Reszta oskarżonych, „bankier* Max Rosen. 
berg, Seemann i Abter, odznaczają się wyra- 
źnym typem żydowskim, nie wykazują jednak 
oprócz tego żadnych innych cech charaktery- 
stycznych. 

Daleko więcej niż oprawcy, interesują nas 
ofiary. Jest ich cały legion pomiędzy świadka- 
mi. Wyłącznie prawie oficerowie, począwszy 
od generała, a skończywszy na młodziutkich 
podporucznikach. Z rozezulającą naiwnością 
i nieswiadomością rzeczywistych warunków 
życia, składa większa część tych panów swo- 
je zeznania, opowiada po części o bardzo nie- 
zgrabnych machinacyach, których padli ofia- 
rami. Niektórzy z tych oficerów pozwoliwszy 
się wciągnąć przeważnie przez Mayerincka w 
sieci szulerów, przegrywali w jednej nocy 
w zacnem tem towarzystwie po kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Skoro im zabrakło gotówki, 
lichwiarze działający wspólnie z szulerami, po- 
życzali im pieniędzy na weksle. O operacyach 
tych pożyczkowych pisałem wam w ostatnim 
moim liście z Berlina. Dziś więc pomówię 
tylko słów kilka o samej grze. Fahrle po- 
dróżował po Niemczech z rulstą, zaopatrzoną 
w ukryty mechanizm, posuwający kulę po- 
dług woli bankiera. W danym razie grywał 
jednak i w karty, używając kart markowe- 
nych lub porozumiewając się ze swymi wspól- 
nikami za pomocą umówionych znaków. Ta 
jemnice te szulerskie wykrywali i objsśniali 
w toku procesu dwaj rzeczoznawcy. Objaśnie- 
nia pierwszego z nich, urzędnika policyjnego 
z Berlina, nie sprawiały zbyt wielkiego wra- 
żenia. Natomiast wielkie zainteresowanie bu- 
dziły demonstracye karanego kilkakrotnie wię- 
zieniem i pozbawieniem praw honorowych za 
fałszywą grę i oszustwo agenta, Hingasta. 
Z okazyi tych dermonstracyi poruszyły uie- 
które pisma myśl, aby w przyszłości używać 
w sądach jako rzeczordawsów tak*e renargn- 
wanych zdedziei, moruńców i t. p. 

Najpodatniejszy grant dla cperacy: szajki 
szulerów i lichwiarzy stanowiły miejscowosci, 
w których się odbywały wyścigi konne. Po- 
między ofiarami szajki spostrzegamy też jeżdź- 
ców, których nazwiska cieszą się zasłużo- 
nem uznaniem na wszysikich niemieckich 
torach wyścigowych. Ale oskarżeni nie o- 
graniczali swej działalności na samych wy: 
ścigach. Podróżowali po całym kraju, zwie- 
dzając miejscowości kąpielowe i większe 
miesta, mianowicie zaopatrzone w znaczniej- 
sze załogi wojskowe. Oprócz tego uwbdzierali 
swe ofiary często w wegonach kolejowych. 
Niepodobieństwem jest, rzecz jasna, obli- 
czyć ogólnej wysokości łupu, jaki osiągnęli 
ci szulerzy i lichwiarze. Suma ta, podług naj- 
skromniejszych obliczeń, wynosi kilka milio- 
nów marek. 

Nie ulega wątpliwości, że sprawców 
dotynie zasłużona kara. Sądy pruskie nie 
zwykły żartować w kwestyi fałszerstwa i 
lichwy. Karyerę więc brojącej tak długo bez- 
karnie szajki uważać można na przeciąg kilku 
lat za ukończoną. Lecz punkt ciężkości całe; 
sprawy nie spoczywa w działalności oskarżo- 
rych lichwiarzy i szulerów. Toczący sią obe- 
onio w Hanowerze proces wywlókł aa światło 
dzienne objaw pod względem społecznym da- 
leko groźniejszy, fakt przekraczającego wszel- 
kie granice panoszenia się mamiętności kar- 
elarskiej na niemieckich wyżynach społecz- 
nych. Okazało się, że tak ekskiuzywni oficero- 
wie pruscy, przebierający w zwykłych wa- 
runkach tak bardzo w towarzystwie, apogią- 
dający z taką pogardą i lekceważeniem na 
wszystkie inne warstwy społeczne — gdy cho- 
dzi o zadowolaianie tej namiętności, nie wa- 
hają się zawiązać blizkich stosunków, bratac 
się nieledwie z osobistościami, które nietylko 
ocierały się o kryminał, ale w tym krymina- 
le spędziły mniej iub więcej znaczną część 
swego żywota. Przy tem znacznej części sy- 
nów tych szlachetnych rodów nie chodziło 0 
samą grę, lecz głównie o wygraną. Naga- 
niacze, pochodzący ze sfer towarzyskicu, ba- 
ronowie Mayərinok i Zedlitz Nankirch, przed- 
stawiali swych współników szulerów ofice- 
rom jako bogatych przemysiowców lub kapi- 
talistów, grających namiętuie, lecz nieszczę- 
śliwie. Ofiary szajki spotyka podwójna kara 
za ich lekkomyślność. Jedna z ręki szulerów 
i lichwiarzy, którzy obdarli je ze środków 
materyalnych, draga ze strony najwyższej 
władzy. Na mocy bowiem specjalnego rozkazu 
cesarza, będą wykluczeni z wojska wszyscy 
oficerowie, którym udowodniono oddawanie się 
grze hazardowej. Akty też procesu hano- 
werskiego natychmiast po ukończsniu sprawy, 
będą przesłane kancelaryi cesarskiej, 

Wącpić tylko należy , czy krok ten 
zdoła radykalnie wykorzonić złe, które przy- 
brało tak grożne rozmiary. Faktem jest, 
że w wielu gatnizonach puikownicy, którym 
powierzony jest dozór także nad  pozasłużbo- 
wam prowadzeniem Się młodszych oficerów, po- 
spolu z tymi oficerami oddają się hazardowej 
grze w karty. Należy więc reformę rozpocząć 
od góry; oczyścić armię z oficerów, dających 
taki przykład swoim podwładnym. Mówią 
też w sferach dworskich, że cesarz jest zde- 
cydowany nie cofnąć się przed żadnym, choć- 
by najenergiczniejszym krokiem, prowadzącym 
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do oczyszczenia armii z dyskredytujących ją, wnie z całą przyjemnością. A zateu we wtorek 


żywiołów. f 

Charakteryzującym dosadnie tutejsze sto- 
sunki jest sposób, w jaki stronnictwa poli- 
tyczne wyzyskują na swoje cele proces, toczą- 
cy się obecnie w Hanowerze. Antisemici i 
zachowawcy, opierając Się na pochodzeniu 
żydowskiem wszystkich prawie oskarżonych, 
kują z tego procesu broń przeciwko żydom i 
bezzwłocznie po otwarciu parlamentu wystą- 
pią z wnioskiem, domagającym się ogranicze- 
mia żydów. Filosemici znów i liberalni przy- 
gotowują waluą akcyę nietylko przeciwko rze- 
komym  przywilejom tak znienawidzonego 
przez nich korpusu oficerskiego, ale tazże 
przeciwko ulgom ekonomicznym, udzielanym 
jakoby przez państwo wielkiej włarności ziem- 
skiej, z której przeważnie rekrutują się ofi- 
cerowie, mianowicie jazdy, Już dzis głosz 
wszelkie dzienniki jawnie, czy skrycie ży- 
dowskie, że cła zbożowe i ulgi gospodarcze 
służą wyłącznie do pokrycia wystawnego i 
lekkomyślnego życia wielkich właścicieli ziem- 
skich i ich synów. Broń jednak, której u- 
żywają filosemicy, jest obosisczna. Jeżeli bo- 
wiem w lekkomyśluych oficerach, występują- 
cych w procesie hanowerskim, upatrują oni 
przedstawicieli nietylko korpusu oficerskiego, 
ale i wielkiej własności ziemskiej, to anti- 
semici daleko  słuszniej nazywają ohydną 
szajkę lichwiaczy i szulerów reprezentacyą 
żydów wogóle. Co zaś najważniejsza, opinia 
publiczna w ogromnej swej większości stoi 
w tym wypadku po stromie antysemitów. 
W każdym razie przygotowywać się należy na 
wislce ciekawe w tym przedmiocie “rozprawy 
parlamentarne. 


KRONIKA. 


Lwów 11 listopada 


Odznaczenie. Dyrektorowi Kasy oszszędności 
w Krakowie, p. F. Slękowi pozwolił Cesarz przy- 
Jąć i nosić krzyź komundorski papieskiego orderu 
św. Grzegorza, 

Wiceprezydentem Krakowa obrała na onegdaj- 
szem posiedzeniu tamtejsza Rada miejska 35 głosami 
na 46 głosujących, dra Hajdukiewicza, który jedrak 
nia oświadczył jeszcza czy wybór przyjmie. 

W Towarzystwie ubezpieczeń w Krakowie 
rozpoczną się 21 bm. zebraniem komisyi kontrolują- 
cej listopadowe posiedzenia Rady nadzorczej, 

Z uniwersytetu. P. Waleryan Szczerbiń ski, 
rodem z. Budzanowa w  Galieyi, otrzymał na Uni- 
wersytecia Jagiellońskim stopień doktura medycyny. 

Z kolei. Z ważnością od dnia 1 listopada 
wejdzie w żrecie dodatek IV do części II zeszytu 
8 taryfy w związku północno - niemieckiego ruchu 
z Głalicyą i Bukowiną. 

Ks. Sembratowicz, metrop lita ruski, jako 
patron łacińskiej parafii w Haliczu, nadał prezentę 
na to probostwo ks. Aleksandrowi Kacingerowi, do- 
tychczasówemu prdboszczowi w Narolu. 

Panorama. P.zy ulicy Halickiej l. 12, I pię- 
tro, otwarto» „wszechświatową panoramę, czyli podróż 
naokoło ziemi“, zawierającą widoki z rozmaitych czę- 
ści świata, Przedsiębiorcą jest Polak. 

Stypendya. Wydział krejowy udzielił stypen- 
dyum w kwocie 600 zł z funduszu krajowego 
(przeznaczone dlą kandydatów  kształcąrych sią na 
fachowych nauczysieli leśnictw), na przeciąg roku 
szkolnego 1898,4 p. Stanisławowi Sokcłowskiemu, 
głuchaczowi nauki leśnictwa w Akademii rolaiczo- 
leśniczej w Wiedniu; 1ównież udzielił doda:kowe 
sgtypendynni o rocznych 300 zł 
wego na przeciąg roku szkolnego 1898/4 p. Sta- 
nisławowi Kazimierzowi Górskieriu, uczniowi Aka- 
demii leśnej w Wiedniu. 

W Bańku hipotecznym odbyło się wczoraj 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akcycnaryuszów, 
na którem uchwalono powiększyć kapitał akcyjny o 
milion zł, czyli wypuś:ić 5070 nowych akcyi. 

Zakład gazowy nam donosi, że wypadek, o 
którym pisaliśmy wszoraj, powstał w skutek tego, 
iż poprzedni lokator odśrubował nieumiejętnie je- 
dena ze świeczników, a o tem nikt z domowników 
nie wiedział 

Zarząd łyżwiarski zawiadamia, że wpisy na 
sezon bieżący otwarte zostały, tak, jak w latach po 
przednich, w handlu płócien p. Stan. Buszaka, plac 
Halicki — i że tam również i młodzież szkół w zzel- 
kich kategoryi może się zygłaszeć po wzory lagi- 
tymacyi, celem otrzymana biletów po cenech zni- 
żoaych. 

W stowarzyszeniu nauczycieluk odbędzie się 
w poniedziałek 18 bm. o godzinie 6 wiaczorem po- 
gadanha na temat: „Nauka historyi naturalnej w 
ezkołach żeńskich*, 

Telegraf. W Słotwinie, w powiecie krzaskim, 
otwartą została stacya telegrafu. 

Sprostowanie. W numerze 200 Przeglądu 
z dnia 1 bm. donosząc o ukonstytuowaniu sę Rady 
miejskiej w Birczy, wylnie zanotowaliśmy nazwisko 
nowoobranego tam wicsbu mistrza. Nazywa się on 
Kucik, a nie Kurnik. 

Subwencye Wydziału krajowego. Wydział 
krajowy udzielił 10U  złr. zasiłku na utrzymanie 
szpitalu cholerycznego zwierzchności gminnej mia- 
steczka Bukowska, a 1000 złr. subwencyi na cele 
urządzenia szpitali cholerycznych w powiecie roha- 
tyńskim, w szc'ególności na urządzanie loksli izola- 
cyjnych w Rohatynie, Bursztynie, Bołszowcu i Ba- 
kaczowcach, jako w miastach leżących prawie na 
granicy powiatu Stanisławowskiego, a więc narażo- 
nych najbardziej na niebezpieczeństwo zawleczenia 
cholery. Towarzystwu bratniej pomocy słuchaczy 
wyższaj szkoły rolniczej w Duvl.nagdf udzielił Wy- 
dziuł krajowy 100 złr, zasiłku na cele wyduwania 
zapisków z wykładów. 500 złr. suuwencyi na ży- 
wność przyznano dla mieszkańców gmiu powiatu 
Mościskiego, dotkniętych klęskami  elementarnemi. 
W szczególności uwzględnił Wydział krajowy gminy 
następująte: Mistyce, Sanniki, Podliski, Wiszenka, 
Czyżowice, Ostrożec, Chliple, Podger, Haukowiee, 
Arłamowska Wola, Buchowice, Dołhomościska, Za- 
rzecze, Sokola, Radenice, Koniuszki, Sądowa Wisznia, 
Dydiatycze, Wołostków, Wołczyszczonice, Stojańce 
i Krukienice; również odniósł się równocześnie do 
Rządu celem wyjednania zasiłku dla biednej ludności 
powyższych gxin ze skarbu państwowego. Dia po- 
gorzeleów gmiuy Nearybki w powiecie przemyskim 
uchwalił Wydział krajowy 200 złr. zasiłku „celem 
rozdzielenia tej zapomogi między najbieduiejszy mi 
włościanami, roku bieżącego 


niętymi w lecie 

klęską p RA 

Drugi wieśzór Władysława Barącza, artysty, 
który jak wiadome nie me sobie równego W zna- 
komitych swoich prodakcyach humorystycznych , 
odbędzie się z wszelką pewnością we wtorek w sali 
„Frohsinn“. Radzimy szczerze pośpieszyć Się z za- 
kupnem biletów na ten imteresujący wieczór, ponie- 
waż Barącz ma zbyt wielu we Lwowie zwolenni- 
ków, ażeby bilety mogły czekać w kasie aż do 
wtorku. Zwracamy uwagę, że Barącz prawie nigdy 
się nie powtarza, gdyż potrafi swoim Żartom dodać 
zawsze Coś nowego, umie wypowiedzieć je w zmie- 
nionej formie, tak, iż nawet ci, którzy znają już 
jego świetne produkcye, mogą słuchać ich pono- 


z fundubzu Erajo- 


do widzenia na Barączu! 

Pomaiki największych Polaków. Otrzymu- 
jemy następujący list: W bieżącym tygodniu spo- 
czął w mogile znowa jeden z tych synów Ojczyzny, 
którzy nietylko genialnym swym talentem  voznieśli 
sławę imienia polskiego po krańce cywilizowanego 
świata, lecz zara,em umieli budzić w narodzie naj- 
tkliwsze wspomnienia, najszlachetniejsze pragnienia 
i nadzieje. Wieść o niepowetowanej stracie, jaką 
poniosła sztuka i naród polski, ebudziła obok głę- 
bokiej żałoby myśl uczczenia zmarłego odpowiednim 
pomnikiem. Bliską jest też już chwila, w której 
naród uczci w podobny sposób najwiąkszego wieszcza 
swego, a na pomnik dla Chopin'a uvyskanym bę- 
dzie niebawem odpowiedni fundusz dzięki zabiegom 
naszego światą artystycznego, 

Wobec tego trafną wydaje się myśl, by w 
wrastarej stolicy polskiej obok pomnika najwię- 
kszego wieszcza narodowego, stanęły pomniki mę- 
żów, którzy wraz z nim, dwaj n, pola sztuki, 
jeden zaś jako mężny obrońca wolności, stanowi 

rojwiększą chlubę porozbiorowej Polski: pomniki 
Kościuszki, OChkopin's i Matejki. Byłyby one vraj- 
większą ozdobą rynku podwawelskiego grodu i 
świadczyłyby najchlubniej o'ezci i wdzięcznoś:i 
Narodu dla wybranych jego jednostek,  (S. K.) 

Z przed ławy przysięgłych. Czytelnicy nasi 
zapewna sobis przypomineją, jak to w roku ze- 
szłym we wrześniu mniej więcej alarmowały Lwów 
co pewien czas rozchodzące się wieści, że ktoś wy- 
szedłszy z domu, zastał swo mieszkanie z powrotem 
otwaite, cbrabowane, albo że do kogoś w nocy za- 
kradli się złcdzieje i nie spostizeżeni umknęli ze 
zdobyczą. Widocznem było, że pomiędzy temi kra- 
dzieżami jest związek, ż» istnieje zorganizowana 
szajka złodzci, urządzająca formalne obławy. 

W ciągu mniej więcej dwóch tygodni popeł- 
niono wtedy pięć kradzieży, mianowicie u p. Fran- 
ciszka Heksła, kawiarza przy ulicy Skarbkowskiej, 
p. Jerzabka, urzędnika kolejowegn, mieszkającego 
przy ulicy Barskiej, u p. Józef, Harasymowicza 
przy ulicy Kzrótkiej i pp. M. Koczla słuchacza po- 
litechniki przy ulicy Sapiehy i Kusa Jana podofi. 
cera przy ulicy Bema. Polityi udało się wpaść na 
trop szajki. Odkryto, że na atokach Wysokiego 
Zamku odbywa się sprzeduż ekrędzionych rzeczy 
rozmaitym „handełesom*, Jednego z tych handlarzy 
starzyzny Wolfa Stengla i podejrzanych o kradzieże 
aresztowano i równocześnie jakby za dotknięciem 
różczki czarodziejskiej ustały kradzieża. Jednak 
sąd karny potrzymawszy ptaszków przez pięć ty- 
godni w więzieuiu, musiał ich puścić na wolność, 
bo nie było bezpośrednich dowodów ich winy. Nad 
uwolnionymi a zwłaszcza nad hersztem szajki, Mel 

lerem, rozciągnięto dozór policyjny, mimo to kra- 
dzieże się ponowiły. Mianowicie już dnia 27 listo- 
pada okradziono oficera strzelców p. Haberdorfera, 
mieszkającego przy ulicy Żółkiewskiej, potem p. M. 
Gótza, także oficera, przy ulicy Korytnej i p. No- 
wickiego, weterynarza, przy ulicy Piastów. Policya 
rozciągnęła baczny nadzór także nad mieszkaniem 
Chaima Leiba Moreckiego, „koczybera*, t.j, takiego 
handlarza, który wieczorami chodzi po restanracyach 
z koszykiem przed sobą zapełaionym figami, poma- 
rańczami, cukierkami i t. p. i handluje tymi dro- 
biazgami, a jeszczeżchętniej gra o nie na numera. 
W jego mieszkaniu urządzili sobie złodzieje kasyno, 
w którem schodzili się zo swemi kochankami. Mimo 
jednak tych wszyetkich zabiegów władzy bezpie- 
czeństwa dopiero w maju tego roku schwytano zło- 
dziei na gorącym uczynku, kiedy za Żółkiowską 
rogatką albywali operacye. Moeller, zaraz po uwię- 
zienin zaękdł ciężko na suchoty, oddano więc go 
do szpitełągw ale jego „towarzysze stanęli w tych 
dnisga pra sgdziami przysięgłymi i zostali ska 

zani Jeden z nich Siwak dostal '5 let więzienia, 
Okoniówca 8 miesięcy, Stengel 10, a Morecki 6 
mIaBięcy, 

Po ukończeniu tej rozprawy, rozpoczął się 
przed przystęgłymi proces karny przeciw Iwanowi 
Hułykowi, który od r. 1885 do 1831 był wójtem 
w Woli Dobrostańskiej rod Qłródkiem, i przeciw 
Andrzejowi Symosowi, pisarzowi gminnemn w owe! 
wadi. Hułyk jako wójt zdefrau lował przeszło 500 zł. 
zebranych z podatków, nadto popełnił inae malwer- 
Secye z funduszaiai gminnymi, a pomagał mu Synos 
przez podrubianie rozmaitych kwitów. Po wy- 
toczeniu już doshodzenia karnego, Hałyk aprzedał 
cały swój inwentarz i złożył 406 złr. na pokrycie 
defi'ytn. Dlaczego za$ tego dawniej nie uczynił 
usprawiedliwia tem, że wszyscy w domu jego cho- 
rowali na tyfus, wskutek czego wydał był całą swą 
gotówkę. Rozprawa ta pociągnie się prawdogo- 
dobnie do przyszłego piątku. 

Arcydzieło sztuki polskiej. P. Każwierz Za- 
lewski, który bawił teraz kilka dni w Monachium, 
plaze o nowym obrazie Brandta co następuje: „Na 
wystawie tutejszej jest wiele dzieł pierwszorzędnych, 
ale Żadne z nich tek silnie mnie nie przyciągnęłe, 
nie porwało, nie wstrząsnęło dreszczam za hwytu, 
jak cbraz Brondta. Ale bo też co to za obraz! 
Świat się kończy, jaka to 1zecz wspani»ła, arcy- 
dzieło ro prostu, przed którem modlić się potrzeba, 
tera wię:ej, Że przedstawia legendę o Mutce Boskisj 


Częstochowskiej. 
Nie pamiętam, a może i 1ie czytałam nigdy 
historyi obraza z Jasnej Góy. Komentarz zre- 


sztą do dzieła Brandta jest zbyteczny, ono się sa: 
mo tłómaczy. 

Noc księvycowa; w głębi płynie rzeka wśród 
górzystych brzegów. Na płasz zyżaie porosłej trawą, 
z pagórkami w dalekiej perspektywie, przy rzece, 
na pierwszym planie stoi prosty wóz, bokiem do wi- 
dza ustawiony. Przed nim woły wyprzągnięte, a z bo- 
ku pa przodzie obraza Klęczą zakonnice i modli wię 
md, Na boku wozu ustawiono obraz Jasnogórski, « 
przed nim na s'upie pobožni zawiesili latarnię. S via- 
tło latarni uderza na obraz, którego złote ramy od- 
bijeją promienie świetlne na klęczęcych. Tworzy to 
jatby aureolę jsaności dla cudownego obrazu, która 
bije w oczy, zachwyca, choć tak prostemi, natural- 
nemi środkami wrażenie osiągnął a.tysta. Promienie 
z obrazu nejsilniej padevją na głowy zakonnie, 2a 
ich twarzach najwyr. żniej jest uwidoczniona religij- 
na ekstaza, bo są w pełnem świetle, Na twarzach 
dalszych figur już sę kombinuje jasność od obrazu 
i latarni z oświetleniem z góry nocnego, ale pogo- 
dnego nieba. Klyczy tam dużo ludzi, mężczyzn, ko- 
bist i dzieci Każdą postać ma swój charakter, ka- 
żda twarz mówi! 

Ale na pierwszym planie w półcieniu najbliżej 
widza stoi chłop w siermiędze, brunet z dużemi wą- 
sami, wpatrzony w cudowny obraz, Nie klęczy, tyl- 
ko głowę pochylił i patrzy ; modli się oczyma i wy- 
rązem twarzy. Niepodobna zapomnieć tego wyrazu 
twarzy, w której jest i radość i duma, Że obraz 
na niewiernych odzyskano, i pokora przed świę- 
tością, Albo ja wiem wreszcie, co jest w tej twa- 
rzy, takiej prawdziwie męskiej, silnej prostego 
chłopa, pochylonego przed Matką Bolesną, Wiem 
jedno! — że, patrząc na niego, czuję się wzru- 
szonym, łzy mi się cisną do oczu i chciałbym z tem 
samem uczuciem, co on, przed tym obrazem głowę 
schylić... 

A tu znów koło mnie przesuwają się obey go- 
ście wystawy: Niemcy, Anglicy, Amerykanie i co 
chwila mnie dochodzi: beautiful, merkwürdig, wun- 
derschón!,„* 


Są jeszrze dwa inne obrazy Brandta na tej wy- 
stawie, piękne bardzo, malowune tak, jak Brandt ma- 
łować umie, sle tamte jaż mógłbym rozbierać spo- 
kojnie zə stanowiska kompozycyi, kolorytu, rysunku, 
wykończenia, 

Ze Stanisławowa piszą nam. W ostatnich 
dniach przebywał w naszem mieście referent dla 
spraw duchownych w |wowskiem Namiestnictwie 
radzca Szabek ze starszym inżynierem Hawryszkie- 
wiczem w sprawie wyszukania odpowiedniego bu- 
dynku na pomieszczeni» nowsgo gr. kat. seminarynm, 
Całkowite seminaryam ma być już otworzone z ną- 
stępnym (1894 — 1895) szkolnym rokiem, a to na 
wyraźne żądanie Cesarza. Tytułem rocznego czynszu 
będzie rząd płacił 7000 złr. a na rozszerzenie bu- 
dynku, przybndowania kaplicy udzisli rząd 50.000 
pożyczki. Missto nasze z każdym miesiącem wzrasta 
w piękne budowie. Wspaniały gmach dytekcyi kolei 
państwowej już pod dach doprowadzony, niezliczona 
ilość domów tak na środku miasta, jak i ubocznych 
ulicach w niedługim czasie zmieni Stanisławów na 
pierwszorzędne miasto wsc odniej Głalicyi. Oby 
tylko władzą  magistratualna więcej czuwała nad 
czystością, gdyż pod tym względem miasto burdzo 
wiele pozostawia do Życzenia, 

W Zaduszki przy pięknej pogodzie wyruszyły 
tłumy publiczności na tutejszy cmentarz. Młodzież 
polska nie zapomniała i w tym roku o zmarłych, 
zesłużonych społeczeństwu naszemu, przystroiła mo- 
giły bojowników za sprawą narodową. Groby Go 
sławskiego, Agatona Gillera, Wasilawskiego zdobiły 
transparenta kredkowe]j roboty: Lituawii, Obrony 
sztandaru i Wojny Grottgera. Że młodzież tu- 
tejsza godnie odpowiada swojemu stanowisku, że 
pracuje, garnie się ku tym najdroższym ideałom 
Bóg i Ojezyzna, świadczą oprócz uczczenia prze- 
szłości następujące fakta. Ota ze sprawozdania 
bursy imienia J, I. Kraszewskiego dowiaduje się, ża 
z wychowanków bursy na 46 uczniów otrzymało 
8 stopień celujący, 31 stopień pierwszy, 5 popra- 
wilo «gzamin z jednego przedmiotu, Dość spojrzeć 
w teatrze na te zdrowa, rozjaśnione twarze, które 
na sztukach pat«yotycznych błyszczą radością i łzą 
w oku, gdy ciepłe słowo pada ze sceny. Ta mło- 
dzież, któr.j dusza czysta, mieskalan. jeszcze 
pessymizmem życiowym, dodaje zachęty grającym, 
ona stanowi wyrążnie o powodzeniu sztuki. A trzeba 
przyznać, że nasz dyrektor p. Łucyan Kwieciński 
to ideał dyrektora na tak bardzo uciążliwem stano- 
wisku, Repertoar doborowy, personal trzymany w 
karności i w poczuciu swojego zawodu pięknego, 
w całem mieście zyskał sobia nietylko uznanie dla 
pracy i talentów swych, lecz i szacunek ogólny 
towarzyski, 

P. Kwieciński, oddany całą duszą swej pracy 
około nuszej sceny, z każdym dniem coraz większą 
zyskuje cześć, Widzieliśmy tutaj wszystkie nejnow- 
azo oryginalne prace naszych autorów, A. Urbań- 
skiego „Watażkę", Bałuckiago „Flirt*, Koziebrodz- 
kiego, Fredry, Zalewskiego, Abrahamowicza i Ru- 
szkowskiego „Książę pan", „Teść*. 

Z nowości w sobotę i niedzielę (28 i 29 zw.) 
dano, Flirt“ Bułuskiago, który zgromadził tłumy pu- 
bliczn ości. Sztuka miała wielkie powodzenie. Artyści 
grali dobrze, a p. Kwieciński w roli Flirtowskiago 
pobudza? grą delikatną a pełną komizmu i wyrobie 
nia artystycznego do ciągłych oklasków. We średę 
(1 bm.), odegrano po raz pierwszy pracę p. Adolfa 
Walewskiego „Górą Radziwill“ z muzyką E. Urban- 
ka. Historyczny ten obraz przeprowadzony jest z 
wielką umiejętnością i talentem, Pan Walewski w 
powyższem widowisku odtworzył nam świetnie cha- 
rakterystyczne rysy tego typowego magnata, którego 
tantazyę zarówno podziwiać jak i potępiać należy. 
Moża wasz Lwów, zimny, apatyczny, nie tèk gorąco 


| przyjmuje do serca rego rodzaju sztuki; 1 nie dzi- 


wnego: zoperetkowany Lwów i skosmopolityzowany 
włoską sałatą oparową przez tyle lat systematycznie 
farsami bezmyślnersi, ma znieczulone struny serca i 
duszy, z nich 1ęka autora, kochającego dzieje ojczy - 
ste, nie wykrzesze tego zapsłu, jaki u nas z dala 
od tego trądu każda taka sztuka wywołujs. Na do- 
wód prawdy słów, które tu piszę, niechaj posłuży 
ta okoliczność, że pana Walewskiego, który umyśl- 
nie na przedstawienie swej sztuki przybył do na- 
szego grodu, wywołała publiczność po każdej od- 
słonie, darząr utalentowanego autora  oklask. mi. 
„Górą Radziwill“ jeszcze kilka razy szozelnie za- 
pełni nasz teatr. 

Pan Kwieciński, niestrudzony pracownik około 
dobra sceny ojczystej, zasługuje, żeby kraj poparł 
go znaczniejszym niż dotąd datkiem ze subwencyi. 
Tylu nędznych śpiewaków, z któ ych potem w kraju 
śladu nie ma, Sejm wspiera; miałżeby dać zginąć 
slowa polskiemu, myśli szlachetnej, tu między nami, 
gdzie jej tak bardzo potrzeba, gdzie przewaga ruska 
coraz bardziej wypiera żywioł polski, nietylkc kraj, 
ale i Towarzystwo Moniuszki powinno iść z pomocą 
i zmniejszyć czynsz dzierżawny, gdyż ten, który 
płaci p. Kwieciński, może być powodem ruiny, eio- 
sem zadanym jego pięknym idsom. Pun Kwieciński 
pomimo wisju stawianych mu przeszkód nie upada 
na duchu. I oto wkrótce zobaczymy cały szereg no- 
wości autorów polskich. „Kiliński*, obraz historyczny 
Załęgi, „Jakóba Warkę* Zglińskiego, „Nauczyciel- 
kę“ i wiele innych. 

Szczęść Boże tej szlachetnej pracy! J. Mia. 

Okropny wypadek. Z Nowego Sącza nam pi 
szą: „Wczoraj pod wieczór ks. Józef Łomuieki, pa- 
roch rit. gr. w Łabowy, powracejąc od chorego, 
apadł z wąskiej kładki skronią pa kamień i zabil 
Bię na miejscu. Być mcże jednak, że byłby jeszcze 
do uratowania. gdyby nie to, że gdy upadł i stra- 
cil przytomność, głowa jego zwisła do rzeczułk,, a 
woda zataumowała oddech Tak go znaleziono“. 

Wiadomość dla archeologów. Otrzymujemy 
następujący lst: Jeden z moich parafian wyorał 
w  łąse dotąd pługiem nietykauej kilkanaście 
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Ucisk poiskiej ludności. Otrzymaliśmy od że 
dnego z naszych stałych czytelników zastępująca 
pisma: Przeczytawszy w jednym z ostatnich numerów 
skargę p. t. „Ucisk ludności polskiej“ usieszyłem 
się, że nareszcie jedea z najpoważniejszych crganów 
polskich uznał za stosowna nietylko umieszczać ste- 
reotycowe „Bprestowenia,* wywoływane oszczerstwa- 
mi prasy ruskiej w Galicyi, ale postanowił nawza- 
jem przypomnieć tym panom, że tam, gdzie oni SĄ 
zaledwie w równej liczbie z Polakami, nie wahają 
się wcale najbrutalniejszymi środkami nietylko agi- 
tować na korzyść swego obrządku i narodowości, 
ale zmuszać moralnie swych parafian, ji odwładnych, 
uczniów i sługi, a nawet swe otoczenie do wszelkich 
możliwych i niemożliwych ustępstw na korzyść swe- 
go obrządku i swych idei narodowościowych, Sło- 
wem na każlym kroku, grając zręcznie rolę po- 
krzywdzonych, krzykiem i „borbami“ wydzierają 
nam nasze odwicczne prawa, drogo okupione krwią 
i mieniem przodków naszych, przedstawisjąc nas 
jako zaboreów, gwałcicieli i prześladowców. 

Co robią podczas tego Polacy? Oto na ka- 
żdym kroku robią dobrowolne ustępstwa na rzecz 
Rusinów, a robią to wszystxo nawet wtedy gdy ich 
nikt o to nie prosi, aui się ma prawo upominać. 
Zejdzie się kilkanaście osób, czy to w celu zabawy, 
czy też na jakiej innej uroczystości rodzinaej. to 
jeśli jest między nimi jedea tylko Rusin, zaraz 
przy toastach rozpoczynają się pieśni ruskie, jak 
„Maohaja lita“ i t. d. Pytam, czy widzisł i siyszał 
kto kiedy aby Rusini na praźniku nawet w razie 
obecności choćby 10-cin Polaków zaśpiewali „Jeszewa 
Polska nie zginęła“ lub „Tum na błoniu błysze 
kwiecie", 

Zwracałem raz na to uwagę jednego z tuki 
biesiadników, ruszył on ramionami mówiąc „Co mi 
to szkodzi*, ; k 

Byłem świadkiem przed kilku dniami w jednej 
z krajowych ajencyj asvkuracyjnych, jak wieśniak 
Żądał tablicy do przybicia na dom a żąda? jej w 
języku polskim. Urzędnik zamiast zadość uczynić 
żądaniu, pyta go: „A jakiej żądacie ruskiej czy 
polskiej?* „Ta niech będzie ruska, bo u nas gą 
i Rusini* odpowiada nieśmiało po namyśle. Pytam 


co zrobiłby w takim wypadku każdy urzędnik Rn- 


sin? z pewnością zapytany o tablicą. po rusku nie 
ofiarowałby polskiej wieśniakowi, ale owszem zbur- 
czałby go nawet za podobne żądanie i wpływał na 
niego, by wziął ruską. 

Słowem na każdym kroku víni w swę siłę go- 
toxi jesteśmy do ustępstw, nie uważając na to, że 
w ten Sposób sami na swą niekorzyść agitujemy, 
a rezultatem tego jast to, że gdy w r, 1846 nikt 
o Rusinach w Galicyi Lie wiedział, dziś wż dzien- 
nikami o krzywdy nasze upominać się musimy. 

A czyja wina? Uderzmy się w piersi, że 
nasza. Zastanówmy się raz nad tëm, ża czas już 
przestać narze:ać na ruscfilskie sgitacye, a trzeba 
się wziąć sumiennie do pracy nad oby wavelnieniem 
i ośaiatą ludu wiejskiego i niższych warstw na- 
szego społeczeństwa. Bo tylko w oświeconym ludzie 
poczucie narodowości da się obudzić. 

Przejdźmy nad Rusinami do porządku dzien- 
nego, juk oni przeazli nad wszystkiemi sprawami 
dotyczącemi Polaków. 
dziecko nie słyszy innej piosnti jak tylko polską, 
niech nie widzi innego obrazu jak tylko oL% 
przedstawiający coś z dziejów ojczystych, a ukocha 
z pewnością wszystko swoje tak, że pomne wielkiej 
przeszłości narodu awego, zawsze tylko dobro i 
rozwój jego na oku mieć będzie, a wtedy nia będzis 
potrzeba upominać się aż dziennikami o słuazae 
prawa nasze, Kaźmierz Pepłowski 

„ „Dowcip włoskiego ulicznika. Pewien podróż 
npisnje następująca zdarzenie: Szliśmy przez Mor ` 
Uitorio, gniy jakis mały cnispik przyczspk się 
uag z przyborami do czyszczenia butów i natarej * 
wie domagał się, ażebyśmy mu pozwolili przyp: 
wadzić do porządku nasze obuwie; wtady zwróci- 
łem się do chłopaka, który wygląd.ł tak, jskby 
prosto z komina wyszedł, i poradziłem, ażeby lepiej 
poszedł do domu i awoją twarz przyprowadził do 
porządku mydłem i wodą. Jeden z moich towarzy- 
szy dodał od niechcenia, Że wtedy otrzyma to, co- 
by zarobił za oczyszczenie butów. Po tych słowach, 
malsc zuiknął i już sądziliśmy, że przepadł boz- 
powrotnie, gdy nagle przybiegł do vas pędem i za» 
wołał z trynmfem : „Mi sonu lavato, signori, cin- 
qua centesimi!“ (umyłem się, moi panowie, pięć 
centymów !). Oczywiście rczbrojeni dowcipem maica 
obdarzyliśmy go żądaną suraką, 

Jaką ma być polemika. Znany nasz kome- 
dyopisarz, p. Edward Lubowski, pisze dla przestrogi 
pewnych pp. dziennikarzy, co następuje : 

„Przeczytałem kiedyś takie zdanie: 

„Boże! ileż żółci rozlanej w krwi literata! Mē- 
nifəsty wodzów, nejeżdżających obcą ziemię celem 
niszczenia ogniem i mieczem, nie zawierają dziesią- 
tej części tej dzikości, ile polamika Bzermierzy lite 
ruckich. Nie ma wyrazu nagany dość surowego, wy- 
rzutu dość szorstkiego. Najczarniejsze namiętności, 
najbardziej gorzką truciznę spotkasz na każdej 
kartea „* 

Słowa te wyczytałem przed wielu laty w je- 
dnej ze znakomitej powieści Bulwera, 

Przyznaję, że zrohiły na mnie głębokie wra- 
Żenie ; im też zapewne, ne i długiemu doświadcze- 
niu, zawdzięczałem moc milczenia wobec różnorakich 
i różnorodnych ataków. A wreszcie cóż łatwiejszego, 
jak odpowiedzieć zarzutem na zarzut, obelgą na 
obelgą. Czy się kogo kiedy w ten sposób przeko- 
nało? (Czy mściwy a obrażony, mażąc jednym za- 
machem pióra całą dział lność swego kolegi, za- 
szkodził mu jeżeli ten ma prawdziwy telent? lub 
czy przez chęć poniżenia go podwyższył siebie, je- 
želi gam nia ma -talantn, umhitne tylko pratonaye ? 
Z pewnośrią nie, wiemy ò tem wszyscy, my z „fa- 
cku“ i wy czytelnicy, którym jednak często nupaśó 


sztuk złotych monet austryackich, belgijskich i tu- | tego rodzaju, jeżeli xie wydaje się czynem wielkiej 


rockich z drugiej połowy szesnastego wieku i sto 
kilkadziesiąt rztuk monet srebrnych hiszpańskich 
z czasów Filip, II i III, Amatorowie starych mo- 
net, którzyby je pragnęli nabyć, raczą się zgłosić 
do podpisanego. Ks. J. Ciasnocha, proboszcz w 
Gniewczynie, poczta E rzeworsk. 

„I Medici,“ nowa opera Leoncavalla, kEompo- 
zytora „Pajaców,* wykonana na jeneralnej próbie 
w Medyolenie, zachwyciłą tych, którzy ją słyszeli. 

Z Jaworowa nam piszą: Istniały tu resztki 
niedokc ńczoaego pizez starostę jaworowskiego, a 
późniejszego króla Jan» 7 „sn, przeznaczonego na 
rezydencyę królesską. © s» `» właściciele Jaworowe. 
pp Dębiccy przebudow. % ażyteczne mury ną 
piękny dom, w którym m't się ma poczta, ka- 
syno i salą koncertowa. Paz: 4 

Napad. Z Piadys, w powiecie kołomyjskim, 
donoszą nam: W nocy Z dnia 27 na 28 zm trzech 
parobków z naszej wsi napadło na chatę gajowago 
Czeredarczuka, w lesie Jasionką zwanym. Kołami 
wywalili drzwi i powybijali okna. Gajowy, zbudzony 
hałasem, porwał za oetro nabity rewolwer i wystrze- 
lil ku oknu, którym wdzierali się napastnicy, Mimo 
ciemności t afił jednego z nich w czoło, tak, że on 
trupem padł na ziemię. Dwaj inni uciekli. Czere- 
darczuk dał natychmiast znać o napadzie żandarme- 
ryi, która obu towarzyszy zabitego aresztowała. 
Twierdzą tn, iż napastnicy ci chcieli się pomścić 
na Czeredarczuku za to, że wykrył ich kradzieże 
w lesie. 


odwagi, to przynajmniej bawi was chwilowo, albo 
uśmiech wywołuje na usta. 

Bądź co bądź, polemika zasadnicza i uczciwa 
jest pożyteczną, bo przyczynia się niemało do ruz- 
jaśnienia tej lub owej kwestyi lub przynajmniej do 
rzucenia ra nią Światła z odmiennych panktów wi- 
dzenia. I takiej, w nuuee zwłaszsza i w sztuce, za- 
wsze pożądąć należy. 

Ale polemika ordynarna, polegająca na poka- 
zywanin złeści i na prawieniu impertynencyi prze” 
etwnikowi, zdradza nietylko człowieka żle wycho- 
wanego, ale odrazu pokazuje, że właśnie jego prze- 
ciwnik ma racyę, a on Żadnej”, 

W sprawie fasyi czynszowych. Jeden z tu- 
tejszych dzienników poruszył w ostatnich dniach 
sprawę wrzekomo pizesądnego i dowolnego opodat- 
kowania realności czynszowych we Lwowie, podno- 
sząc, że blisko 2000 rekursów przeciw wymiarowi 
pojatku czynszowego za rok 1898 załega w krajo- 
wej dyrekcyi skarbu, które nie wiedzieć kiedy do- 
czekają się załatwienia, gdy tymczasem biuro egze- 
kucyjna Magistratu bez względu na wniesione re- 
kuray, ściąga podatki czynszowe na rok 1893 wy- 
mierzone. 

Jak we właściwem miejscu przekonaliśmy się, 
sprostowała wprawdzie administtacys podatków we 
Lwowie znaczniejszą liczbę fasyi czynszowych na 
rok 1898, przyznając w myśl istniejących przepisów, 
ale oraz i w interesie wszystkich rzetelnie fasyona- 
jących właścicieli domów, za podstawę do wymiaru 


Niech w domach naszych . 
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Podatku wszędzie czynsza odpowiadające istniejącym 
stosunkom miejscowym, usiłując w ten sposób prze- 
Prowadzić równomierne opodatkowanie. 

Z powodu tych u ządowych sprostowań fasyi 
czynszowych na r. 1893 wpiynąło na przeszło 4000 
Wym arów do dnia 9 listopada 1898 r. 485 rekur- 
8ów, z których część już załatwiono, reszta zaś jest 
Ww toku załetwiania. 

Nadwyżki podatkowej wynikającej z porów- 
Daria z wymiarem zerzłorocznym, nie egzekwuje się 
aż do czasu merytorycznego załatwienia wniesionych 
rekursów. 

Ze Śtryja nam piszą: 

Zawitała już zima w całej swej groźnej okaza- 
łogci. Kiedy zimno, to trzeba dać naprawić samowar. 
P Gsyłym służącą do jedynego tutaj blacharza kató- 
iekiego, ta wraca po chwili i mówi: „Będzie się 
należało cztery szóstki, jutro chłopiec odniesie.“ Na- 
Zajutrz rano zastukało coś do drzwi. Wsuwa się za- 
Smolony chłopak od blacharza z naprawionym samo- 
Warem. Patrzę, mój ładny samowar został niemiłosiernie 
zeszpecony. „Toś ty, chmyzie, pewnie zam fuszerkę 
robił? „Proszę pana“ jąka się chłopak, „pan msj- 
Star „yiąchał ze wszystką czeladzią na całą zimę 
do staui:ławowa tam mają wielkie zajęcie.“  „Ro- 
zumiem, a ty zostałaś szefem pierwszego stryjskiego 
zukładu blacharskiego i zdzierasz tak samo skórę z 
kundmanów jak twój pan, tylko ža on bodaj ma 
wprawę w swoim zawodzie, a tyś ostatni partatz, 
zres.tą masz ledwie lat dwanaście.“ Otóż tak ładnie 
panowie rzemieślnicy postępują ze swymi klientami, 
którzy ich darzą zaufawiem. 

Nareszcie doczeka się Stryj upragnionej stra- 
Żnicy pożarnej miejskiej. Wprawdzie mamy wieżę 
koś jelną wysoką i strażnicę wygodnie mieścić mo- 
gącą, ale ponieważ to nie zgadza się za zwyczajami 
ościelnymi, więc po długich debatach postanowiono 
wystawić wieżyczkę na ratuszu czyli na magistracie. 
Inżynier miejski p. Postępski, bardzo zdolny w za- 
wodzie swoim, zaprojektował szkic wybudować się 
Mejącej strażuicy kosztem około 800 zł. Nie można 
Wątpić, ża Rada projekt przyjmie bez zmian. Stra- 
Źniea na planie przedstawia się bardzo lekko, zgra- 
nie i praktycznie, bo widać z niej będzie całe 
miasto, 

Żelaźni żołnierze. Hiszpański dziennik Æ? 
Globo donosi, że pewien Anglik, nazwiskiem Dorik 
Cheater, były reporter dziennikarski, ofiarował rzą- 
Owi hiszpańskiemu do kupna nowy wynalazek, który 
ułatwiłby Hiszpanom pobicie Maurów w Mellili. Wy- 
nalazkiem tym jest żelazny antomat. Ma on postąć 
Żołnierza, który sig złożył do strzału i zm pomocą 
bardzo sprytnie pomyślanego przyrządu zegurowego 
może w przeciąga minuty „dać 40 strzałów. | 

Cały automat napełniony jest nabojami, która 
za pomocą osobnego przyrządu dostają sią „do lufy 
karabinu żelaznego żołnierza. Szybkość ognie może 
być według upodobania regulowzną. Skoro tylko 
przyrząd zegarowy jest nakręcony, Żelazny Żołnierz 
może zacząć strzelać i strzelanie to trwa, dopóki się 
wszystkie naboje nie wyczerpią, a jest ich w auto- 
macie 500. Trzy druty łączą owego żelaznego żoł- 
nierza (Cheater nezwał go „Ironmau'em*) z apara- 
tem elektrycznym, za pomocą którego można kiero- 
wać wszystkimi ruchami owego Żołnierza. Jeden 
drut regaluja szybkość strzałów, a drugi kieruje ru- 
chami. Automat ów ma ruchomą podstawę i możne 
nim wedle potrzeby na wszystkie strony obracać i 
wysyłać grad kul na nieprzyjaciela. Jeden pluton 
takich żołoierzy może w szeregach nieprzyjucielskich 
Ogromne sprawić spustoszenie. 

Wynalazca pomyślał takża o tem, co się ma 
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stać, gdyby żelaźżni żołnierze wystrzelali wszystkie 
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naboja i bezbronni mieli się stać pastwą nieprzyja- 

"siela, Oto w giowie sutorsa:n znajduje się dynamit. 

Trzeci drut sprowadza wybuch tej maay i kilka pę- 

kniętych głów może o zgubę przyprawić otaczających 
je nieprzyjaciół. 

P. Chaater oświadczył, że za wynagrodzeniem 

|. w kwocie pięciu milionów pesstów gotów jest udzć 


h 


Bię zə swoimi stu żołnierzami do Mellili i stoczyć 
walkę z Kabylami. 

Żarłok nielada. Pan W. Darowsti, bawiący 
teraz w Neapolu, pisze co następuje: Mieliśmy tu- 
taj ciekawe widowisko. Popisywał się czerwono- 
skóry niejaki Wood fenomevalnym apetytem, czy 
też żołądkiem. Mogłem csobiście stwierdzić, iż 
nie ma w tem żad:ezo humbugu. Wood rozpoczął 
obiad od zupy, składającej się z palącej się nafty, 
wgarniając śmiało łyżką płomienie do ust. Potem 
na przekąskę zjadł trochę węgla drzewnego, nastę- 
pnie schrupał xilka skorup ostryg i jeżów morskich 
koiczastych. Dalej posilil się kawałkiem węgla ka- 
miennego, który zmiaźdżył wcale dobrze białemi 
zębami. Jako kiełbasy użył kawałka żywicy, posy- 
pał to wszystko szczyptą p: piołu z pieca. Ukąsił i 
schrupał znowu fajkę glinianą, dls smaku zjadł 
jeszcze kawałek mydła, a na deser, proszę wierzyć, 
dobrze nadgryzł szkło od lampy i delikatnie wsunąć! 
kawałki do brzucha. Co wszystko nieustanvie po- 
pijał naftą, Przy końcu obiadu zapalił trzy Cyguia 
i wsnnąwzzy je zapalone wewnątrz ust, zapalił dwa 
papierosy, porzem wysuwał znowu paląca się cy- 
gara, palił je, połykał it. d. Jako wykłuwaczek 
używał dużych gwoźdz, które nosem wypluwał. 

Rzeczywiście ten człowiek ma nietylko feno- 
menalny żołądek, ale i skład ust osobliwy. Ope- 
retkowy, krzyczący strój indyanina psuje z początku 
wrażenie, później jedaak nie można wyjść z podzi- 
wienia, zwłaszcza, jeżeli się patrzy zblizka na te 
sztuki. 

Zmarli Franciszek Ptaś, słuchacz prawa, umarł 
w Krakowie. — Andrzej Kaliński, rodem z Wilna, 
emigrant z r. 1831, umarł w Atenach, przeżywszy 
lat 98. — Antoni z Mytkoszów Horowa, wdowa po 
radzcy sądu krajowego, umarła w Tarnowie. 


Stan powietrza. Term. — 8° o godz 8 rano, 
w połud. — 20 R. Bar. 766. Spada. Pochmurno. 


W notoiu. 


— (Co? dwa guldeny za nocleg ! Przecież ja spa- 
łem na bilardzie, bo mówiliście, że œ całym hotelu 
nie ma ani jednego wolnego numeru lew 

— No, tak, ale pan zapomina, że bilard płaci się 
na godziny. 

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
na „Pieśń legionów* Juliusza Kosszka, stadyum 
historyczne , wydawano przez księgarnię H. Alten- 
berga we Lwowie. 


B rnan r 


Literatura i Sztuka. 


* „Gospodarz“, kalendarz ludowy, na rok 1894, 


redaktor i wydawca Jan Biedroń, Cena 30 ct, 
z przesyłką pocztową 35 et. 
Wybo:nego tego kalendarza wyszedł już ro- 


cznik piąty, poświęcony Towarzystwu rolniczemu 
sziązkiemu z powodu jago twierćwiekowego jubi- 
leuszu. „Gospodarz* na rok 1894, oprósz zwykłego 
w kalendarzach działa informacyjnego, zawiera ta- 
bele, potrzebne dla gospodarzy, a wśród obfitego 
działu literackiego wyróżnia się artykuł „O kasach 
Raiffeisena* prof. dr. Stefczyka i trzy artykuły re- 
daktora kalendarza p. Biedronia: „Powszechna wy- 
stawa we Lwowie r. 1894", „Teofil Lenartowicz” 
i „Spółka raleczarska w Haczowie”. Zwłaszcza ton 
ostatni artykuł zasługuje ra uwagę, jako traktujący 
o tak zaniedbanej u nas, a tak ważnej gałęzi prze- 
mysłu rolniezego. W artykule tym jest między 
innemi przedstawiony kosztorys i spis inweniarza 
potrzebnego w takiej spółce. „Gospodarz* pożądanym 
będzie gościem dla „Kółek rolniczych*, msłych go- 
spodarstw, a i w wielkich bardzo się przydać może. 


2 53 PLS 
telegramy „Przeglądu. 
Wiedeń 11 listopada (pryw.) Według infor- 
macyi krążących w kołach parlamentarnych, 


PRZEGLĄD z dnia 12 Listopada 1893 


przadłoży Windisobgraetz Cesarzowi dzisiaj na- 
stępującą listę gabinetu: Windischgraetz pre- 
zydyum, Bacquehəm sprawy wewnętrzne, Pie- 
aer finanse, Sznoenhorn teką sprawiedliwości, 
Madeyski oświate, Falkenkuyn rolnictwo, Ja- 
worski dla Galicyi. Względem teki handlu je- 
szcze nie zapadło postanowienie. Otrzyma ją 
zapewne hr. Wurmbrand. Także SebŁoenbora nie 
dał jeszcze stanowczej odpowiedzi. Ogłoszenia 
urzędowe nastąpi zapawne w niedzielę, a naj- 
później we wtorek. 

Wiedeń 11 listopada, Po przerwaniu przed- 
poluduiowei konferencyi w prezydynm izby po- 
salskiej, z Chluraeckim, Hohenwartea, Jawor- 
ekim i Pleverem, był ks. Windischgraetz na 
prywateej audyencyi n Cesarza, uastępnie koa- 
ferowai dalej z wymienionymi powyżej paʻa- 
mi od godziny */, ba 2 do ', va 3 t. |. przez 
pół godziny, poczem ponw ie „rzy jinowaay 
był na andyeccyi u Cesarze. 

W kołach dobrze poinfo mowanych zape- 
wniają, że w sprawie pokonania nisktórych 
trudne ści w utworzeniu nowego gabinetu, uszy- 
giono wczoraj znaczuy krok naprzód. 

Cesarz przyjmował wczoraj hr. Badsrie- 
go, który dziś wieczorem uda się z powrotem 
do Lwowa. 

rr Naczelnik biurą prazydyalnego w radzie 
ministeryalnej radzea Klaps otrzymał tytuł 
barona. | 

W radzie miejskiej odczytaso pismo byłe- 
go burmistrza Prixa, w którym on zgadza się 
na przyjęcie ponownego wyboru na burmistrza 
Wiednia i ubolewa, iż z powodu pewnych prze- 
szkód nie może mówić osobiście. Czytanie pi- 
sma Prixa przerwali antysemici krzykie.1 i ha- 
lasem. 1 

Z okazyi ur.czystości zaślubin w rodzinie 
cesarskiej, posianowiła rada miejska złożyć Ce- 
sarzowi życzenia. 

Po południu hr. Bedeni miał u siebie wi- 
zyty: Windiselgraetza, Holbeuwaerta, Bacquebe- 
ma, Ctlumeckiego, oraz ligznych czł nków Ko- 
ła polskiego. 

Marszałek ks. Sznguszko przybył wczoraj 
do Wiednia Areyks. Loopold Selvator odje- 
chal] wozorsj w południe do Lwowa. 

Poranny Fremdenblatt ogłasza wiadomość 
o wczorajszej konferenczi, otrzymaną od pe 
wnego wybitnego członka parlamentu i po- 
wisada: idea koalicyi uczyniła dziś ogromny 
krok naprzód. W obydwy konferencyach, które 
ks. Wiudischgraetz odbył dziś z przywódzcami 
klabów parlamentarnych i prezydentem Izby 
poselsaiej, widoczne jest zbliżenie się Żywio- 
łów, przedtem będących w rozterce, do je- 
dnego punktu wyjścia; po wzajemne wyja- 
śnieniu życzliwych stosunków nestązi już 
wkrótce zasadnicza zgoda co do ołsadzenia 
większej części tek. ministeryginych. Oficyalny 
wynik rokowań dziś jeszcze nie będzie wiado- 
my, jednatowoż nie uleg, już prawie wątpli- 
wości, że utworzony zostanie gabinet koali- 
cyjny z Windischgraetzem na czele i że po- 
twierdzenie przez Cesarzą listy nowych mini- 
strów nia napotka Żadnych trudności. 


Wiedeń 11 listopada. Celem ostatecznego 
ułożenia listy ministrów przyszłego gabinetu i 
przedłożenia jej Cesarzowi do zatwierdzenie, 
odbyła się dziś przed południem jeszcza jedna 
konferencya wspólna Windischgraetza z preze- 
sami trzech głównych klubów. 

Większość dzienniców tutejszych widzi 
w hr. Wurmbrandzie kandydata do teki han 
din 1 sądzi, że kcelioyjqy 4*binat inż sią utwo- 
rzył, jakkolwiek może mie jest jeszcze całxiam 
skorapietowany. Dzienniki te mniemają, że lu- 
dność ia wita ten gabinet sympatycznie. 

remdenblatt uważa, że zadaniem tego ga- 
binetu będzie przedewszystkiem utrzymanie 


Za 4 el. 

można mieć w przeciągu 15 do 25 minut 
kąpiel ~ doma 26 

(kto zupi wauaą lub kanapki, 

z aparatem ulepszonym 46 ogczen:» 


IE SE 
Najnowsze 
Materye wełniane, Barchany, Fla- 
nele uw sakaie damskio, Cunsxi 


bez skazy idei koalicyi i wykształcenie stron- 
nictw w tym kierunku, aby się wzajemnie sza- 
nowały i wzajemnie miarkowały swoje wy- 
magania. 

Hr. Tuaffa — pisze Fremdenblatt — dążył 
ciągle do koalicyi, ale zanadto wielka swobo- 
da, jakiej ped jego rządami używały stron- 
nietwa, nie dopuszczała do utworzenia tej ko- 
alicyi Dzisiaj przy udziale trzech głównych 
klubów koalicya powstała i pojawia się nam 
jazo dzieło pokoju. Utrzymanie więc jej 
cięży na wszystkich trzech stronniętwach i za 
zerwanie tego pokoju będą one cdpowiedzialne. 
Ale cokelwiekbądź się stanie, to idea kaalicyi 
już nie zejdzie z porządku dziennego i ciągle 
wracać będzie 

Neue Fr. Presse powiada, że jakkolwiek 
gabinet jest przeważnie konserwatywny, z tem 
wszystkiem przyjście jego do skusku uważać 
należy za rzecz bardzo pomyślną. Bo gabinet 
teu i w tym składzie jest zdolny prowadzić 
sprawy fachowo, a polityki trzymać się takiej, 
którzby z jednej strony wzmacniała państwo, 
z drugiej stopniowo wygładzała różnice istnie- 
jące między stronnietwami i tem samem przy- 
czynić się do usunięcia tej niemocy, które 
charakteryzował naszą izbę, a komyromiiowała 
parlamen:a' yzm. 

N W. Tagblatt mniema, że koalioye me 
warunki trwałości, cieszy się z tego, że bę- 
dziemy mieli w Izbis zdolną do pracy wię 
kszyść i utrzymuje, że myśl kcalicyi, zwłaszcza 
u Niemców czeskich, zapuściła głębokie ko- 
rzenie. 

Wiedeń 11 listopada. Dzisiaj przed połu- 
dniem przyjął Cesarz na prywatu'j audyency: 
Plenere. Audyencya trwała pół godziny. 

Wiedeń 11 listopada. Fremdeablalt konsta- 
tuje powszechne uznanie, oddawane Namieat- 
nikowi hr. Badeniemu, „który położył wielkie 
zasługi przez istotną pou oc w usuwaniu tru- 
dności stojących na przeszkcdzie złożeniu ga- 
binetu*. 

Madryt 11 listopada. W Barcelonie ogło- 
szono sian oblężenia. Czterdziestu anarchistów 
stanie przed sądem wojennym. W Sewilli a- 
resztowano sześciu anarchistów. 

Przyjechuj: de banwa 

dni 11 listopada 1398. 
HOTEL ŻORZA. A. Gorayski z Moderówki. 


Wł Dembowski z S:ar. Hr. A Cetnar z Podkamie- 
nia, W. Postrnski z Wojniłowa. J. Szumpeter z Bu- 


ska. Hr, J. Myci.lski z Kzatowa E. Skutezky i 
F. Feennsr z Wisdnie. W. Guiiofald i W, Un- 
gar z Komorqa J. Kussi z Pragi. J. T. Desnen 
z Francyi 


HOTEL EUROPEJSKI W. Przybyłowski 
z Krzywerówia R. Fre.tag z Waszkowiec. A. Ro- 
szkowski z Krakowa. R. Ap elt z Wzrnsdorfu. W, 
Szurmlański ze Środogolców. J. Zakrzewska z Ra- 
deiwiłowa. A. Schütz z Bisły Wielkiej. J. Wielowiej- 
ski z Olejowa. H. Givgold z Hrycowes. Dr. J. Lan- 
desberg i dr. A. Langner z Tarnopola A. Freund 
z Wiednia. 

HOTEL VICTORIA. J. Mosiewicz z Hoiowa, 
K, Mcll z Wiaduia. B. Stndziński z Ternopola. P. 
Hils z Wiedris, K Ganser z Wiednia. P. Dwor- 
ska z Uścia Zielcnego. S. Breit z Wiednia A. No- 
wosialski z Dembicy. 

BOTEL (MPERIAL, Hr. W. Reyowa z Psar. 
Br. F. Romuszzan ze Stanisławowa. L. Baecker i 
L Kwieciński za Stanisławowa. H. Zakliczyna z 
Tzdəbki. T. Polański z Rudnik. B. Małachowska 
z Odassy. A. E Gaster z Buaaresztu. A. Hilde- 
biaud z Berna. Dr. D. Jakubowicz s Homanna. K. 
Łukasiewicz x» Podłuża. N. Kahans z Szagedynu. 
E. Fibich z Chorkówka. S. *Wybranowski z Kimis- 
rza, X. Michalewski zo Słotwiny, Ka. B. Maliuow- 


PE , R": 
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Najlepsza 


Są do nabycia w księgarniach 


ski z Krakowa. M. Malinowska z Przemyśla, Misią* 
giewicz z Królestwa Polakiego. 

HOTEL CENTRALNY, Turchany z Wiednia. 
Lon, A, Turchany, K. QOiie, J. Morgenstern z Wie- 
dnia, Hr. W. Wimpffen z Wiednia. S, Hodoly z Do- 
bromila. E. Woloszczskiewicz z Sądowej Wiszni. A. 
Kiesler z Drohobycza. 


geane. n 2 Ry PBC ZY 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
oma ns siebie za nią Żadzej odpowiedzialności, 


eau m z Z 

| (br. Andrzej šos 
otworzył kancelaryę adwokacką 

we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja l. 5. 


Specyalisia chorób stórzych i wanerycznych — 


Dr. Kazim erz Podlawski 


1—8  Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr Stanislaw Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernasrdyński l. 15 I. piętro» Ordynuje od 
godz. 11—12 i od 3—5, 2521 


2794 


Prof. chereo. Julian Hoffmann 
b. baletmistrz teatru lwowskiego udziela lekcyi tańców 
salonowych, solowych i ruchów eststycznych po domach 
prywatuych Ul. Zamoj:kiego 1. 11 od godz. 3—5. 


AA. JONASZ 


dem bazkowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
ZK kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
> EWS M. EE Z 


30, losy austr. Zakładu kred. ziem. I em. 
po 1 złz. 50 ct. wraz za stemplem. Uiągniemie 16 
listopada r. b. Główna wygrana 90.000 koron. 
Węgierskie losy premjowe z r. 1870 
po 5 zł, wraz ze stemplem promesy ma połówki tych ostā 
tnich losów po 3 złr. (wraz ze stemplen!. Ciągnienie 
14 listopada r. b. Główna wygrana 300:000, wzglę- 
dnie 150.000 koron. 

Uprasza sie o łaskawa wczesne zamówienia gdyż 
na 2 dai przed ciagnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpa:i+ zapasu, ne mogłyby być wykonywane. 

Przy wamówieniach z prowincyi uprasza się o doła- 
czenie 20 ct. na portoryum. 


| AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
| gE dom bankowy i kantor wymiany "Wg 
| wy Lworiw, ulica Karola Ludwika 1. 
i 


,założany © roku 1558. 230 
kupuje i s,rzedaje wszelkie papiery War- 
tosciowe. losy, waluty i t. d. 
Promesy na £', losy austr. zakłada kred. ziemsk, 
I em do ciągnienia 16 Lis opada b. r. po zł”. 150 na 
węg. losy premiowe z r. 1870 ciągnienia 14 Listo- 
pada b. r. po złr. 5 na połówki tych losów po 
złr. 8 wraz ze stemplem. Zlecenia z prowincyi zała: 


tsia sie jak najtaniej odwrotną pocztą. 


i, 


Wiedeń daia 11 listop. (godz. 12 w poładn.) 


Kredyty 33375, krod. węgierskie 411.25, Anglob. 
Uaioay 248,—, Banzvareiny —'— , Län- 
derbanki 244.40, Akeye tytoniowa 198.50, Staata- 
bakuy 500.75, Lomtaróy 101.75, Elbetmale 235.75 
Renta papierowa 96.77, Renta węg. 4'/ę kor. 98.37, 
Ranta węg. złota 40/, 115.55, Alpiny 45.10, Marki 
62.72, Losy tur. 48.70 


EN 


Albin Krajewski 
metoda ; 


Wiedeń, IV Wiedener Hauptstrisse 51. 
Pierwszy połski dom komisowy 
i przedsiębiorstwo wysyłkowe połeca i do- 


rolniczy Am 


zam 
FR 


PERTICA 


ózef Komorowski 
zegarmistrz 26-6 5—8 
we Lwowie, ul, Akademicka 1. 5. 


z przesyłką 386 ct. 


Zamówienia nadsyłać: Drukarnia 
2848 Polska we Lwowie. 


i Do nabycia 
we wszysikich księgarniach. 


Fabryka tutek cygaretówych 


Heleny Piątkowskiej 


poleca w wielkiem wyborze ZEGARY 
pendułówe, regulatory salonowe, 
o jadalni, w naj-o-szych fasonacb, kon- 


h ułkowe. Badziki j 
ńska l. 2 a tylko w najlepszym 
Lwów, Pa gatunku. Zegary kancelaryjne, b urowe 


wyrabia „tutki Imaerjal* elektrycz kuchenne, kasarniane. Kicszonko xe złote 
nie ś6lskane, uieplejo wt, Z nujlep- srebrne, stałowe, niklowe, z kalendąraami. 
szej tranruskiej bibułki, hygienici- L RT akopiy = bao iue 
s , at, wycn. w najnowsze Z mar) a 
A RE Abionać ZŁĄ wii ARE ochronną, patent Roskopf sprzedaję obcią: 
rzy TR poczta 1 OPA | gane pod gwarancyą. Oraz łańcuszki 
kow! ne frantn, a prey większem złote, srebrue, Duble, Tala, w najnow 
odbiorze stosowny ratat. : szyc^ fasonach sprzedaję nejtaniej. Napr=- 
2797 6-15 |wy wykonywujs z całą sumiennością ipod 

gaaraūcyg i szybko. 


Pod zaręczeniem! 


Nagniotki 
i wszelki: zgrubienia | 
skórne 


usuwa bez boleści w sposó zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRETINA“ 


maść na nagniotki. 
Cena Moika wraz «s przyborzoi 
60 ct, pocz'ą 20 ct. więcej, Atóra 
prrekazem lub w markach nade- 
słać można. 2623 4,3 
Główny skład dla przesyłka: 


Fr. Schneider aptekarz w Wilamowicach. 

Składy: w KRAKOWIE u p. Kody- 
ka apt, L, Stokmsra apt, wa LWOWIE 
u pp. Z. Ruckera apt., Alojzego Habnera; 
w BRODACH H. Griinspana apt.; w KO 
ŁOMYJI `E. Stenzla apt; B. Witosław 
skiego spt; w MIŁÓWCE J. Reisnera spt.; 
w PODWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt.; 
w SAMBORZE Karola Marescha apt.; w 
KRYNICY u p. H. Nitribita. apt; w ZA 
KOPANEM u p. Ferd. Taheau apt.; w 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp. apt. 


1863. 


U 
oi 


Aureli Urbański, 
Wydanie drugie uzupełnione. 


Cena egzemplarza złr. 1, z prze- 
syłką pocztową złr. 1 15. 


LWÓW. 
w KSIĘGARNI 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
2781 4-4 


Jak w dawnych latach tak i obecnie 

A zamówienia na 1641 4-20 
słuzbę dworską i miejską 
gd f ówego Raku przyjmuje biure 
w Stdersk'tga w Tarnowie. | 


Dom bankowy i Kantor wy 
m 


g- SOKAL I LILIEN “4 


a lz NRARZENZJE c ze ze” = Na jesteż 4 zimę 
i 8 9 PA minet. capsici cūmpes. poleca swój Świeżo zaopatrzony skład 
|  fPain-Expeller, | towarów na suknie damskie 
« sej AR nptoki Richtera. £ ) _ jako to: 
GOSPOD ARZ many bole nóśmięrzający ki | Szewioty w najaow. kolorach od 65 ct, 
T z 5 to = | | Szewioty angielskie w najnowszych ko- 
£ tema w pi lorach 140 cm. szerokie od zł. 1:20. 
Bi d ia camie ma. s Diagonale w Ge ZE: koiorach 120 
> t e l nożaliną, em. szerokie od zł. 125. 
1 Jana Pl ai byt bardzo Himal<pe w najnowszych kolorach 120 
4 KALEN DARZ karm a k cm. szerokie od zł zz ie 
ochronag marką ą amgarny w najnowszy! olcrach 0 
, k jabe prawdziwe. — Centralny skład: | zł: 1:20. y 
o Kamg:*rny na pokrycia futer 130 em. 
| Nięłaka (mienie Zł W SOWIE odet 2. 


Sukienka w najnowszych kolorach w 
cenie od zł. 1°30. 
Kasany w najnowszych kolorach w ce- 
nie od zł. 1. 
Flanslki francuskie w najnows ych ko- 
lorach i wzorach od ct, 70. 
Czarne materye czysto wełniane gład 
kie w deseń i pasy od ct. 90. 
Barchany fransuskie i zwykłe. 
Spudnice wełniane, sukienna. włócz- 
kowe i jedwabne od zł. 250. 
Najlepsze płótna czrsto lniane, 
Obrusy i serwetki ezysto lniane, Recz 
niki i Chusteczki czysto lnians i wszel- 
kie inne lniane wyroby Szirtingi i 
Szifony. P.óbki na żądenie franco. 
jJzarol Matlas 
przedtem Wilhelm Sydor 


Lwów, plac Maryscki l. 4 H tel 
Europejski. 2851 2-8 


wody. — Waany blaszaane lakie: 
|TOWeN , wanay Cyukowe połączun: 
z tiaswam pokojowa» tusze, pokojo- 
wa parnie kuracyjze. 
FE. BOURDON 
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 


Na żądanie cenniki gratis i franko. 


Himalaja 2 włócztowe. Poń mo0- 
chy, <ama ze, skarpstki Katta- 
niki włóczgow= 1 trykoto me. 
Skład fab geany płosien, hia- 
lizny stłowej. Bielizna Dr Jae- 
gra. — Cez fatryczna 
poleca 


M. Gałłażana Nastęgca 
MIKOŁAJ LUDWIG 
Fwów, lac Marv: cki 1. 8. 

1819 3-3 
AET ER KZ. 
| Krajowy wyrób korków 


J. L. ACHTA 


Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 
poleca P. T. Publiczności własny wyrób 
korków i kół korkowych do 
mielenia prosa w najlepszej jakości pe 
cesach umiarkowanych. 


Einne 


Ekstrakt orzechowy Prima- 
verićgo w Rzymie. Sok czysto ro 


śdnny i WY Przeciw 
Ry y ; 
SI WIZE 


Zabarwia szybko 


irwale i nsturalnie 
na wszystkie odcienia Cena 1 x'r 50 ct 
S;łkd dle Galicyi w Perfumeryi Fausta 
2682 5 -10 


gó ACA (7 JT NÓG PZA ZAL TGA A OAK. Cenniki posyłam bezpłatnis. 
== ę r Zlecenia z prowincyi usku'eczniam od 
Po długoletniej p uktyce w tutejszym | wrotuą pocztą, 12338 21 —30 
pierwszorzędnym handlu, otworzyłem pod |= ť— = — 
firma : i 
Pierwszy 


Miarkus Karol 


WE LWOWIE, ul. Sobieskiego tieza 
naprzeciw pandla v. (tną s 


FABRTCZNY SKŁAC SUKNA 


skład zrzyborów do futegrsfil 


Lwów, Sykstuska 2m 


własncręcunego wyrota 


K oldry 


ro zł 4, 5, 6, 8. 10, 12, li 
i wyżej. 
Kołdry na owczej wełnie 


bz konkucenepi 
nejtaniej poleca 


Józef Schuster 


Lwów, ul. Xopernika 7. 
2119 


miany 


Hamel & Feigl 


Lwów, Kopernika 1. 21 
Utrzymuje zawsze na składzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatorów, a 


i towarów modnych wełnianych 
z pierwszorzędnych fasryk krajowych i za- 
graniczny.h dla ubrań męskich, damskich 
i dziecisnych oraz sukna dla Wielebnego 
duchowieństwa na habity i sutany, Rów- 


lg 2827 2 8 
Gz sia naukowe pedagogs Reussnera gr 
do nauczenia się bez mauczyciela g Wszystko U ! 


czytać, pis»ć i rozmawiać po niemiecku 
w 5ch miesiącach po anielsko 
w 24 lekcyach. Cena Metody Nie- 
mieckiej Kurs Iszy 85 ct. Kurs Ilgi 2 zł” 
25 ct. Komplet (oba kursa) 2 złr. 80 ct. 
Metoda angielska z wymową Kurs Iszy 
l złr. 7 et. Kurs JIgi z wymową i Prze: 
wodnikiem do Ameryki 1złr, 70 ct. Kom- 
plet 2 zir, 40 ct. Przewodnik do Ameryki 


all GWIBAO: E RAŻTYCĄ 
z rozmówkami angiel.kiemi 56 et Obraz- 


P h | 
ki do nauki poglądowej obejmujące w I 0C odnie 


r zeszyce 40% figur po 66 5 zeszyt. | | 
Najnowsze Klementarze Pols*%i z 
naftowe i smołowe 


z 20—40 wzerkam. pisma, rjsunków i 
obrazkami (razem 340 figur) tudzeż ze 

poleca w różnych wielkościach 
najtaniej 


czego kto tylko zażąda i co w dział 

hsndiu i przemysiu wchodzi. 
Csnniki na Żądanie wyayła gratis | 
franco, 


wskazówkabi edsgogicznemi, oprawny 
35 ct. broszurowany po 20 i7 ct Pol- 
sko-miemiecki z 14 wzorkam ne- 


mieckiego pisma i 200 rycinkumi po 58, 
28 i 14 ct. Powieść ludowa Ali Baba, 
i 4© zbójców 20 ct. 


Skład główny w księgarm 


DEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie. 
Y 2774 2-12 


MODI IEE UEDA LIA TV G Oa y Ea 
f De gros En detail 


j WIKTOR BERGER 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 
2730 55 


06 


l Flaszki 


a0we na wito, piwo, porter. rum, 
koniak i likwory utrzymuje ma 
składzie x fabryki szkła 


w Gracu 
zastępca 


Brnold Werner 


ul. Akademicka |. 8. 
skład fabryczny na Galicye wszelkich 
artykułów dla FOTOGRAFII. 
Aparata, płyty, objektywa, papiery, 
chemikalia etc, 


„THE SPORT“ 


Jeneralna zastępstwo i magazyn epe- 
cyslny Bieykli, Rowerów, Tr cykli 


głównie dla pp. fotografów zawodowy: h 
Piyty z najlepszych fabryk we wszyst 
kich wielkościach, różne papiery do 
kopiowania w arżuszach lub krajane 
w pa zkach. Kartony chemika- 
Mia i w ogóls wszelkie przybory do 
fotografii poirzebn= po c nach fabrycz 
nyci. Przyjmujemy kliszy do wywoty- 
wania i kopiowania ME. | 

Ciemnica do użytku pe. odbiorców. || 
Zamówienia na prowincyg wyseła się 
odwro nie 


HAMEL 6 FEIGi. 


Lwów, Kopernika 21. 
OE 24469 ? 


nież ntrzymuję sukua na liberye, bilardy 
na Okrycie stołów i powozów w wielkim 
wyborse i w rozmaitych kolorach. Równie: 
utrzymuje materye uniformowe dla pp 
wojskowych i urzędników. 

Wyżej wymienione towary sprzedaje 
po cenach fabrycznyca, Próbki wysyłam 
na zadanie franco. 

Polecając się Szan. P. T. Publicznośo 
zostaję z głybokiem poważaniem 

MARKUS KAROL 
ul. Sobieskiego l. 2 naprzeciw handlu 
p. Ditmara, 


aaa aa 


i części skłądowych po exnach iabrycz 
nych. Prawdziwe angielskie Siodła, 
Uprzęża, Kocy etu, Przybory dla Sze - 
mierki, Ubrania s portowe, łyzwy itp. 


UPN eLa 


we Lwowie (Sobieskiego 3) 


suchą. zdrową ze zbioru 1892 
de użytku gorzalnianegu 


RM 


2:20 WDR" WOP RECO ZOŁOY DAJ 


ILTY SOW icirlLego 


Bulionu i Pasztetów 


najlepszych, dostarcza jedynie 
Pierwsza Fabryka Parowa 
Buliony i Pasztetów 


ri S ik T |z dostawą do kattoj stwyi ko- 
z 0 OWS i8ge ner z Haeg Hte 


Styłowo wykonane wzory do robót 
laubsagowych snycarskich, do wy- 
palania i malowania na drzewię — 
na papierze i wprost na drzewie 
drukowane. Cenniki z 1200 ilusśra- 
cyami — także co do narzędzi i 
materyałów za 15 centową marką 
listową. 


MEY i WIDMAYER 


w Monachis:m. 


Petersburgskie kalosze 
i zimową bieliznę 
poleca 


Magazyn M. Woina 
plac Trybunalski 1. 


a a 


‘F po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płatzych kuponów 


2835 3-3 


w Krysowicach op. Mościska. 


1.000 dębów 


na syrzełaż, mis od koiei i mila 
od budować się mającej teraz no- 
wej l nii kolejowe;. Bliższe oja- 
snienie, stacyg Zborów Glinna. I$ 
2877 2-3 


ms różąe termina dostarcza 
Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo handlowe 


we Lwowie, 


ulica Jagiellońska 5. 
2571 17—21 


Monety austryackie i zagraniczne 
bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


4 PRZEGLĄD a ówi. 12 listopada 189% 


-ers ENES E T DOO ELO * 


NN A W M a a T zma 0 Z 0 Z O a O ADA R R A zi nnn RADE ZZ A z toma 


m Najtańsze źródło zakupna. T TO: i. Mi" „NC PT"IEZ 


Drobne ogłoszenia zwykłym 
draziem I, ct. od wyrazu tiu- 
stym zas drukiem 3 ct. 


aku wk WYADAWACY Ko —_1 ię WYWÓ. | 


EMIT VFS U 
USPORI Y 
Najlepsze papierki oygarsaiowa w ksłę= 
b. 2710 
Głataask bibniki dotąd uiebywary ! 
Cema książcucki B et. 
Dc natycia w skiępaci: a 0 e a 


Artykuła gumowe jak Hegarp, Kau- 
ki, kateter;, wstrzysawki, iunalstocy itd. 
utrzymuje po fabrycznych cenach 
Największy skład artykułów chirurgicznych 


Pod Czerwonym krzyżem 
Lwów, Jagiellońska l. 8 


Chrześcijańskie Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


szat liturgicznych 
w Krośnie 
stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką 


poleca własnego wyroku wszelkie w zakres szat i wyrobów kościelnych 
wchodzące przedmioty z najlepszych Lyonskich materjałów dla P. T. 
rzymko i grecko katolickiego lachowieństwa : 


n 


5. W. NIEMOIOWSKRICGO ą , : Ornaty we wszelkich kolorac! uł. 16. 40, 25. #0, 60 do 400. js z 
j ae Lwowią: Testraina 3. Karol Balla ban we Lwowie Kapy % wizystkich kolo: ih pe R. 25, 40, 50. 60, 90, 100 do 500. t SW a 
we LWOWIE: jązieliońaka ć. Dalmatyki Po zł, 150, 200, 300, 500 do 800 i wyżej, Ma UE KA: 


a Krukowia Sukiennice 28. poleca świeże RBaldachimy na 4 drążki po zł- 60, 80, 100, 150, 20, 400 i wyżej X 


Przeciw metodzie leczenia ke 


s A 5 5 

eraz wo wszystzich znaczniejszych ben- NtTarcny włoskie. Tawalnie po zł 10, 16, 18 20, 25, 50, 50, B0, 100 do 200 s 7 s k 
da aa Figi wianizowe i sułtańskie, serato o ónkone, a płó ienna po »Ł. 12, 20, RO Ryde jedza kneippa- 
Dprzeuaz Nurtowky oraz wywjiky na Ndrióg lipowy deserowy w słoikach. olora (kołnierze) po 50 ct, 1 zł. 125, 150'do 2 zł. R > hdi m s Sm i 
prowinogy ukusni Zarząd ria Musztarda kremska. 2770 5-6 Birety kaśmirowe, jedwabne i a-samit e po zł L50, +, 8, *. Jedynym naj;ewsiejszym środkiem przeciw epidemics- 


Sukienki na puszki po zł. 5, 10, 12, 18, 25, 40 i wyżej. mym chorobom j.st ciejłe i suche obawie. 


Chorągwie szta.durowe i krziowe z dwóstronnemi 0 razami 


z wełuianego adama zku po sł, 30, 40, 5d, GO, FO 4 wyżej, jed- r p m z y 
wabne po zł. 50, 60, 90, 100, 1 0, 3f0, 200 i wyżej  , f 0 i mn S a | a 0 wia kY 
Sztaadary dla Towarzystw „So ół* , cechów i straży poźarnych, ` 


wryki matek mith:ejonyck 
S. W. Ritmójuwskisgo || PEE ASAC E zzz r) 


» A SSi ; i 
wów, Heimausza 2, ozas « wiznek S | E N A R D O i EC K I 
kossa rubsicjycz w und si WN o £ -iL We 


TE AS Naty 


Wyroby do wybora i próbki odwrotną pecztą, 
vudnysz GFPOAZ OZSUEBI(CUN 


Z Z a 


kuje posady jak» rządźca luv samoistny 
ekonom. Łaskawe Olerly: awzedzia po- 
nie restante larzeszowice. 

2004 23 | 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
IE . ZŻUMHPWA RXED LA 
we Lwowie, pl, Maryacki 10, 

poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATĘ K A W Y 


Cenniki na żądanie franco. Ś 


„kości rotii = Sykonnje po ba dzo przystępnych «enach i w zr poż Z hre say, L f l H 
eF — men ż z ć EPT m zskupnie wyrobów Towar'ystwa u ajeutów, żġdać należy LoBIyMACYN I n f 
g po hotyterRa e gz Paa PA Ù handel tow ach vy Mowzennych ae a wa kawałek stałą ceng jest oznaczony. A we R: p z TATE 12 
uje miejsca. Blizsza w:auomost w biurs = sry 5 k jwaga: Wprawdzie wyroty iunych firm zazraniczny(h, mogą oltca P. T. Pobliczności 
Dziennawow L. Piouna Lwow. #504 2-5 i eL A Baiciezg > 2. 2670 $ g konkurować cenx,* ale nigdy dobrocią muteryałów z których wykonuje- m 2 t $ ; zt 
Foczta Grabownica sprzeda pa- _ po A a g 5 poleca najlepsze gatunki my nasze wyroby, 2814 4-6 4 sławne na cały świat i ze wszech stron uznane jako 4 
roionny wóz normalny, _ 26652 if H K R 5 T EPE ra ; jow | s solidne i dobre obuwie po cenach zadziwiająco [$ 
Kiealność iozlegia 2 ogrodem, Żoł. |$ Ù A aiz . KA wo Y LP. T T RA O S E aa 1 AI U h a SPor en RA: dziwiająco i. 
kiowèka 58 do sprzedania. 2591 -1U zbioru majowego a O GuA wy , | PRS WG Zi; R ETZED anie podeszwie wycisniętych. rE 
A a SpoŻL wyborne w smaku I aromatyczne, które p” E 
Forixety pasielowe (kolorovaue) [fl pół kl. Congo. . . z} 160 SACER reyin onega do kaide masyi poct- OROSGGOGOGEGGWEBGOGGGŚO i Pod gwarancyą nieprzemakalne. 
po 2U zir. Forireiy kiedkowo czarue) po Suchong . . EE E O [2 ch sd, - r p p 
lv air. Artystyczna wykuczone ź zapel- - Melange de London 3— - aj eA E eiat = Ssi Lęk Ri Q - YN FUTER Et Dalej 
rem podobieństwem wykouaue W kraju »  Kaysow czarna 4— aay S O Ceylon sielona . RA AA GÓŻ: 5 > = 7 «a 
oce” dee za » Wyseskihednj 130 g EEE A aTi e- MAGAZ Ę kalosze gumowe "p 
do pisania i rysovania we Lwowie. Wy- U ysiewki z najlep- z EG n ZA OLA f N) i =I znakomity fabrykat po cenach ogr , 
atarcsy nuadeblac lotegrane z uokłudnyiu | gą berbat, . , „ LGONASS jawi aaa o. AE Tę, 1-08 © BRACI WRONSHKHICH % j i = +y : P yromaie tam ch. 
opisem. zidi i2 | Opak NIEA PAL u 5 +. siii r 5 U'stawiony, lecz dobry towar'i bez skazy, sprzedaje się 
"Rząducu ckożomiczny w suie waka, |) BOW ENO liczy się. 8 WE LWOWIE, ulica Teatralna liczba 5 Ą o 30 do 50”), poniżej cen normalnych. ; 
energiczny, ukoncywszy Szkołę A ` Zlecenia « prowincpi wysyłam odwrotną pocztą naprzeciw Kościoła Katedralrego. S O liczne odwiejzuy pros najuprzejmiej jedyoy włeściciel 
M CMG PZ Środą po cenach pajprztypnicjwych amoj obficie aopsino. (© | Alfred Erin el 
ża praktyka w makzych _ wzorowy ch du- w ny magazyn futer „tak gotosych, jak też i skóry pojedyńczo, oraz i © LB amia TPR" , l ia 
Bach, £ cmiubnemu świadectwami, poszu- gg. ów pokrycie iuter w wielkim wyborze. 2576 7-8 € AT TETERE bs 
1 > 2 — or m 


RE 


068000006 110056005005030. 


| 


inai-ław Miorszuwski, Lwow 
zorleziany, LarinOnIUIU, 1uSL-UILAGULA iuge. 
Ghaniuene (munopuuy, arisiouy dw. Na 
raty iliusicówane ccnniżj grali. 


Kapelusze i cylindry 


A 


Gwozdziki ważouowe zima i lato 


! 5 tomm: o a - Wa . | O emaku czystym i aromatyczn któru 
kwitnące, Koloru białego, zóltego kar- nE i | M 7 ; ah ajo wego: | rozsyła franko opłacone w każ ej sta 
minowego, zkarłatny, Paskosany 4 na poleca U 1 O. Gottlieb "a kl, Congo zł. 150 | eyi pocztowej 4°), kilogr. w woreczka; 
krapiune, zasadzone pu odebraniu po w najlepszej W Z NOŻE we Lwowie, Bemclhomg czarna2,— | Portorico +...  3.— pół kilo —.% 
6 tzgodniach zacznę kwitnąc kwiaty go IM rapen składy własnych „zbiór majowy $% f Ouba grubo ziarnista , 9.50  „ m 
peime z silnem CY NS 2 jakości ji] kape luszy wyrobów ROPEK 6 | ocylón zidiona a REA 
się w mine krzewy, twają LENŻI f ć del: ie Lond.a.- , przednia . 10.40 1.64 
łat. Cena sztuki 15 vt. Ks. J. Uetnar- go cenach zalana i najlepszych Melange de Londa. » 1 A n tiz 
ki Błozew o poczta Nowemiasto. 1-1 zagranicznych Wygiów Et berbada: | a a aa ate 2% 
8 oze p à . tabrycznych Krakowska 18 LAW. 0 © ŚRED n » A PsP F wW. e 

p A a : Karola Ludwika Wysiewki najlepsz, nece arabaka aromatyezug 10,75 KUU 
Mieszkunie kawalerssie, salon i po- | - jedyna w*ktaja 35, herb E E  , 160 | Jawa złota  . . . a 


kój zaraz du wynajęcia. Blach: rska Nr. 1. 
LI p. 2896 1-2 
Do intelligenzpriitumng przygo- 
towuje w jezyku polskim lub memiʻckım 
porucznik rezerwowy. Zpłoszema ; Admi- 
nistracya „Nadziei*, Lwów. 2903 1-1 
Nubiez tu poszuwuje siy do handlu 
korzennego na proaincye. bBliższych szcze- 
gółów udzieli firma Kercla i Jeżewskiego 
w Buczaczu na rece M. Leligdowicza. 
2901 1-8 
Dozorcy gospodarczego cbznajomio- 
nego dokład.ie z gospodarstwsm, amiejy 
cego pisać, na ordynarya, poszukuje Zu- 
rząd dóbr Romanów. Pierwszeństwo mają 


1668 (R$ Opakowanie nie liczy się. e: 
Zamówienia z prowincyi wysyła sia odwrotną pocztą. 


Dostawca c. k. kolei państwowych. 
* MAGAZYN i PRACOWNIA 
; SURIEN MĘSKICH 
pod firmą —— 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw. fabryki 
śvriątowrej stawy 


p” 
w BERNDORF A. Mańkowskim 


Łakupiłer 


we Lwowie | 
ul, Trzeciego Maja l. 2 $ 
vis a vis Hotelu Imperial. 


uczniowie niżazej szkoły rolniczej. $<)TapmcoT>6 $ 4 46 s 
i Meidinger ea = je IWaCz nia wszystkie stara wing gO Ń Z) Poleca e cd w ŃĆ 
| TERZ Warnet Gair saa: "4 hip sk rañ- BZ małeryi na sezon ĘBÓwy E pierwegoć 
7 iego : , 12 | erowe skie, hiszpańskie — praw- ky nc aa t -A = 
Eyen DZ 3 voca t re stabra chińrkiego i alnaki EN EE e = ye ea- eA E ic ot kiosci a A a m 
Miechy kowalskie NACZYNIA ki, miody rozmaite, likwo- s mazdy woj 
wyroby krajowego, silnej budowy po zł. 28 kuchenne z czystego niklu Iy, nalewki, T ozolisy, wód- TE 4 di a | 
poleca z po ẹcreniem długoletniej trwałości ki, octy francuskie itp, Pierwsza polska szkoła na cytrze 
i Sprzednję takowe yo zase do samodziolnej nauki przez dyrektora i Dauczyciela na tym instcumenoie 
Pier € hrząastow ski poleca ) ? F j 
ognie zniścnych censch w 7 r z 
bandel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- f. h, Ghristiana Następca moin hkandin we Iuwowis WE. NMAamkowskieg o 
s Po cudi t C ( przy ul. Krakowskiej I. 11. wydana i przez wszystki» pisma za najlepszą uznana w eleg, karton 
kiai KAWY 1711 sx oprawia złr. 8. 
irar 7 W. BILINSKI Karol Bayer. Odbior om szkoły tej przysłaża uąbyci: za ceng własnego kosztu zł, 6 
A rt urë Ko a CIGAIO 5 o we wo: ie ulica Hetmańska L 2. doskonałej nowej cytry koncertowej, wypróbowanej przsz utora szkoły, która 


się bez tójże osobno nie sprzedaja a w handlsch muzyczaych w dwójnasób 
tyle kosztuje — sprzedaje się tak tnułó dlstego, ażeby ułątwió sprzedaż 


n szkoł 


pod godieza „SYRIUSZ“ 
we Lwowie, Wica Ossolińskich 1 11 wchód 
także z uliey Gickaj poleca tylko najł ep' 
ze grtuniki po uwazch hurtowmych. 
Cavlon. Sokka | Amarvzańską. 


Lnany największy skład towarów w Galicji uci 1E 
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1. Gddział,Dywanów. wh i sh sły aDy saionowe, w pieknych, A i SOA y pi m3 ul Trybunalska l. 10 pod „3 koronami . E TA począwszy od A 1'80 aż do gł, 1040 za funt rosyjski poleca "Wg 
ctmt. zł. 6-0, 2351155 zł, 1050, 280/1%0 zł, 1660. 5Ż5J2ŁU zł, ż2'—=, 4BOJEŁO cim, 44—856 zł, — lioleudergkic i ywany gospo- A is je ta za 1 A dzia. 2, 7 . -> i x; = 
darskie 260/155 ctm. zł, 210, 2401160 zł. 2'95, 29190 zł. 360, 2201140 zł. 220—450, p i sprzedsje tainża tak, jęk w głównym składzie : F B. SZ A BELO VYY SI 
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okna, wielki wybór dywanów kościelnych i ołtarzowych, jakoteż dywanów ściennych przed i nad łożka, É z Ą n s £ospodarskiej A 20 1 Ży| pa Wu Lwowie, } ska h 
111 Oddzict Chodników, Chodnik bolenderski ct. 26, 36, 40—60, mauiila ct, 45—75, jutowy ct, 25— 35, wełnia- g 5 M bezpieczenstwa I- Ditmara 30 z à 4 | Centuki gratis 1 franco. Opakowanie bezpłe tna 
ny i kalitnkowy od et. 85—1'10, — Chodnik kokosowy na tchedy 1 korytarze. . N i : % i b) Zamówienia przynajmniej na trzy funt odsyłamy fr 
IVF. Oddział Firunek i portjer. Kiepanckie tumsowe „ortjery 95 ct, matokańskie zł, 1:20, renaisansowe tę przy jednorazowym odbiorze lub przed” i "UE ROCA I INEA o $ 
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ka i jednej mw stół (turetj cd zł. b'eU, 750, 950, 12— du 40. Obrusy ct. 63, 120, 2—, 240, 16-. Hoce ilanelowe sł. 3— stówowny rabat. LIE 
360, 460 i wyżej. Koce Jageiowskie zł. 5'80, 6'Bu i wyżej. Kołary wyszywane (wuiowzne) z rcuge zł. —, z atłasu wełnia- |E a A pg 
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50 do 12. - i 4 
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peczkumi | zarękawkami, ; : K OH 
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XII Odastał Farasole derzczochromy cęzkie i Ku-tout cus damskie, bieliany męskiej i damskiej, jägt- F 7 S , m TT ZE De E 
rowkiej webizze rękawiczki ı chustki, bapissony, chastki kcronkowe, eszarpy, wachlar:e, puńczochy i spodnice. i magistra farmacy, i chemika sądowego py kla M 
XILI Gadziać Mękewicz: k męskich i damskick, gieue, dunskich i ezwed.kich, jakoteż włorzkowe rękawiczki wu Lwowie, ulica Kopernika ne, 8 po” pew È ZYT 
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XIV. Oddział osobny ala wysełek na p.OWiucjĘ. Od: ka "An ; A, 
Cenniki grmiis i lcanco, des bzozi gólniona LB wystawaui krajowych i z-graniosnych 10 mo- SZWAJCAR ARBENZA l 
Pöturmo wazechstronnego cowe chemii Kopmietycztej 1 niezliczonych przetworów na 3 dalasi sugs A ġ mysi uznania, « na wystawić wszechświa- „pa SKIE i a 
tem polu, żadnemu z piçh nie udato aiy usunąć starego, bu od 30 lat istniejącego rodka ; towej w Antwerpii Ue honorowym za znakomite nadają się do każdego włosa, golą przy- || Hlegary z gomy starej. 
i którym jest Dr. Fryd. LengiePa BALSAM KRZÓŻOWY dowodzi to więc 2 Soy Aoa H Fp A 4 EA jemnie i giądko, Śierdze wieją a L Przyrukdy. i o Mrutafike 
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bulsgru braozowy dr. Fryd. Lengiela buduł wydział medyczny cesur. rosyjskiego ministe- Ý A-ZPRRDWANE : razy. Każdą brzytwę dajo na i-mie- || Karetery gomowó wewagtrz ze spę- 


y ZA ZAS . „ca y | PP A ża; :rzchnienie || gi i 
ryum, s prof, Ur, meu. Rutpi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryetluch usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, icra ; Sięczny próby, gdyby sig okuzała złą żyną. 
w LundyItie i w. i wzężęyć line go zalecają. Da sam Uh uzyskuje sig za pomocą postępo- Woda fiołkowa i łuszezenie skory, wygiadza zmarszczki i tki ospowe, m'eniam na inn$, ub zwracam pienię: ||| $trzychulce z gum; czarnej, 
sanja chemicznego, «ture od lat 5U nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność us- Twarz odów eża, wybicla i wydeliastnia, i A Pla bien dze. Cena z ostrzem nieruchomem 2'60, ||| Bandaże 2 gumy czarne. 
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mdydzieliczą swieścacię, pi mpi) też gubi bezpowrtitwie wszelkie nieczystości skory, | Ea niemu ręk i twarzy, bardzo dokłesn e cczyszczą st:ze 85 ct. Paki do obcipgawa od 4 — 

pea i gd pęka w ssie Ekia i dzioby po Ospie, nadając  wkół za barów skóry, Usuwa piegi i żoto-btunatne plamy z twarzy, Ceia 60 ct. zł. Peudzie do golenia od śr ct. diydła Najtańsze „śr ódło w specyalnym 
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unazes. Myce, które po użyciu awu yrzozowtgo zyskują nadzwyczajną delizstność, NMa. skutku i dobroci a autilentlia, Środek tin ctrzymany z odzwie w naj'epszym wyborze poleca ; 

konmsi s uje się racal za pomocą Wr. LENGIKEA UPO-CKHERK dosa GO ct, i żających substancył usuwa w króikim czasiė piegi, plamy wątro'łane jtd, nadaje WTZ 2 „| R K R I M M 1) R A 
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w kaidej wrykizej attor, minbhuwicie: we Lwuwie u Z. Ruckers, w Krukowie u Wiktora ; 
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